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SJ Ł Y  M O R S K IE 
NA B A Ł T Y K U

^A iZ R W to m y  już kilkakrotnie uwagę 
Palet ni105*6. sku(k,'> Jakie sprowadził 
?8łatnin°rS^  AnS1J‘i i Niemiec, zawarty 

4dU -jW Londynje» d1a położenia i u- 
^Ulij s,j. na Bałtyku. Dzięki układowi 
fech p ^ y y f s z ą  Niemcy w ciągu czte- 
N e ? T ,iŹ5zych 1a* kilkakrotnie tonażOje? *i mi MiaaKrotnic iundz
**4 byt.  P ły> której wielkość ograniczo- 
Jl ^  a Wauzulami piątej części trakta- 
N ię^ ^ ^ sk ieg o .  Flota ta cała, iakoże 

j '  11 le posiadają kolonij, skoncen-' 
S c b apbędzie na wodach kontynen- 
V i , S ro py, w szczególności na mo- 

a Pdłn°cnem i Bałtyku.
Bafty , .PAóstw położonych nad morzem 
^ljosW . 01 Powstaje niesłychanej do- 

problem zaradzenia niebez- 
^ r a b nS przewagi sił niemieckich,

^  r^ce Trzeciej Rzeszy oddała 
^ l i » an*e nac* Bałtykiem. W  ciągu 

1a* (o zagadnienie równo- 
n * ttlusi' być w interesie wszyst- 

r̂JC* bałtyckich rozwiązane.
wchodzą tu w grę 

Sfyii p.mPlel<sy: tzw. państwa północne, 
ahja ,^ and.ia t Szwecja, Norwegja i 

^ 8 , ' .9 * 1 * 1  Litwa, Łotw? i Estonja, 
S T , ‘e , t 0.5ia Sowiecka. W  prasie 
resm_cWskiej przytoczono ostatnio inte- 
Pos^ę cY k y  tonażu wojennego floty 
Pc^a: eSó[nych tych państw tak, jak je 
l^Any ^ ‘Annuaire Militaire“ , wyda- 
'"34 PfZez biuro Ligi Narodów, z roku

jiRjsp popenem unrpjera mąm
P o g rze b  odbędzie się z  honoram i generalsklem f

Wczoraj zebrał się w Związku Obroń 
ców Lwowa pod przewodnictwem radcy 
Dziędzielewicza komitet mający na celu 
ustalić porządek pogrzebu ś. p. bryga- 
djera Mączyńskiego. W  posiedzeniu 
wziął udział przedstaw .ciel wojska, któ
ry oznajmił, że pogrzeb na zlecenie 
władz wojskowych odbędzie się 

z honorami generalskiemł. 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się
0 godzinie 11-tej nabożeństwem żałob- 
nem w kościele Marji Magdaleny, gdzie 
spoczywać będą zwłoki ś. p. Mączyń
skiego.

Dostęp do kościoła dla publiczności 
od strony Politechniki przejście boczne. 
Główne wejście przeznaczone zostało 
wyłącznie dla reprezentantów władz.

Zrzeszenia, biorące udział w pogrze
bie zbiorą się o godzinie 10.45 na ul. 
Baranowskich (za kościołem Marji Ma
gdaleny), I na ul. Ujejskiego, czołem do 
ul. Sykstuskiej. Szereg ulic zostanie 
zamkniętych o godzinie 10.30. O godzi
nie 12 nastąpi

wyniesienie zwłok r , ̂
1 złożenie na lawecie armatniej Zwłok! 
wyniosą reprezentanci Obrońców Lwo
wa Kondukt pogrzebowy poj edzą

oddziały wojskowe, a mianowicie: 
szwadron kawalerji, bataljon pie

choty i baterja armat
Tuż za nimi ustawią się Związki kom 

batanckie, Związki cywilne, Młodzież A- 
kademicka (Czytelnia Akademicka, Brat
nia Pomoc, Korporacje), Związek Obroń
ców Lwowa.

Przed wozem żałobnym kroczyć będzie 
duchowieństwo.

Za trumną wyznaczono miejsce Rodzinie 
za którą ustawią się reprezentanci władz, 
delegacje wojskowe, delegacje komend 
odcinków Obrony Lwowa i delegacje 
akademickie.

Pochód zamknie oddział Ochotniczej 
Straży Pożarnej.

Trumna, ze zwłokami rś. p. Czesława 
Mączyńskiego, któ^a spocznie na Iaweo:e 
okryta będzie

sztandarem Związku Obrońców 
Lwowa.

Pochód żałobny przejdzie 
ulicami:

Sykstuską, Legjonów, Placem Marjackim, 
Placem Bernardyńskim i ul. Piekarską na 
Cmentarz Obrońców.

Dostęp do Cmentarza Obrbńców 
Lwowa

otwarty będzie, z chwilą ustawienia się 
uczestników ko-nduktu od strony Pohu
lanki i bocznem wejść" em od cmentarza 
głównego.

Od godziny 11-2 zarządzone będzie 
zamknięcie sklepów w całym Lwowie 

Komitet pogrzebowy prosi pracodawców 
o zwolnienie pracowników na czas po
grzebu, by im ułatwić wzięcie udziału w 
w ostatniej drodze Komendanta Obrony 
Lwowa.

Nad trumną wygłoszone zostanie sze
reg przemówień. Między innemi przed 
kośolołem Marji Magdaleny przemówi 
prezydent m. Lwowa, Wacław Drojanow 
ski. Imieniem Związku Obrońców Lwo
wa przemówi urzędujący prezes Kapitu
ły Krzyża Obrony Lwowa, dr. Lesław 
Węgrzynowski, imieniem Młodzieży prze* 
widziane jest przemówienie akademika 
Nowosada.

Na pogrzeb przybywają liczni po kra. 
ju rozsiani uczestnicy Obrony Lwowa i 
cżłor.kowie Małopolskich • Oddziałów Ar- 
mji Ochotniczej. _  ̂ .

Lwów przygotowuje Się do wtelkie) 
żałobnej manifestacji.

staty5tykl‘> s^y p a ń s tw
się n aw e t R osji, p rz e d s ta w ia ły
akąif2i r° ku 1934  n iep o k aźn ie . P a ń s tw a  
być s -^na’vv‘sk!e ,k tó re  m og ły  b y ły  zd o - 
•^nne} na w ięk szą  p o jem n o ść  flo ty  w o - 

9rowadz4 Jak  w iad o m o —  o d -
sM ą to ’ a. 2w ła sz c z a  od  cz asó w  w o jn y  
cyfisj Wej> po litykę  zd ecy d o w an ie  p a -  

a p o w sta łe  po w o jn ie  p a ń - 
t0 jW yckie są  zb y t m łode i ubog ie  

^ A ć  i, • ,cl1 m o g ła  się p rz e d sra -  
Szw  ? ^ ecn,*e im ponu jąco .

Ubicj n ec ,a  ro z p o rz ą d z a  flo ta  o pofem - 
* W ^ Inei 72  (519 ton , p rzyczem  co - 
^ r z a ł  j ° .  a M  S, V̂; 10 s1a1ki PTze*
W *  n *€ n a d a ją c e  się do  w alk i z 

°ha> esn jm i Jed n o stk am i bo jow em i. 
1 7.73^ w ° je n n y  D a n ii w ynosi ty lko 
Państw  les1 te m b ard z ie j niew .ele, że 
^ e i l t r J j1. êm u p rz y p a d a  ro la s traż n ik a  
cVch ^  !z°W anych p rzesm y k ó w , łą c z ą -  

t ? 5 k z M orzem  P ó łnocnem  i ooe- 
, J n1and ia  p o s ia d a  flo tę  o po jem -

u l 9 łon-
^ r ^ k a  3’ ^'°^w a  1 E s to n ia  m a ją  siłę 

Zni^om ą. P o jem n o ść  flo ty  
'Vzię t v r h łl trzech  p ań s tw , r a ^ m

I^os W ynosi za1edvv,e ł .774  ton\ 
Cyfr0 w 1a p o s ia d a  f lo tę  o rozm iarach  
Aowjg 0 P ow ażnych , k tó ra  m o g ła b y  s ta - 

P ^ e e lw w a g ę  n iem ieckiej, ale 
^  . fech n iczn a  je j o k rę tó w  b o jo -  

n iew ielka . P o jem n o ść  ogólna 
w ynosi 21 0 .p 0 0  ton . z 

rZęC2Vw. p rz y p a d a  na B a łtyk  W
2naid u * 1St0Ści c z ?ść flo ty  b a łtyck ie j s n  e s j? n a  M orzu  C zarn em , a nie- 

° 0zie p o d w o d n e  zo s ta ły  p rze n ie -  
a  d a le k i  W sc h ó d  d o  W ła d y w o -

WARSZAWA, 17. 7 .r(Tel. wł. G.)\ 
Ogłoszono dziś spis przewodniczących 
okręgowych komisyj wyborczych.

Na terenie Małopolski przewodni
czącymi zostali: w  Tarnopolu v-prez. 
Sądu Okr. Leonard Wędrychowski, w 
Złoczowie sędzia okr. Aleksander Bere
zowski, w Brzeżanach s. o. Kazimierz

Cybulski, w  Buczaczu v-prez. s. o. Ro
bert Tertil, w Czortkowie v-prez. s. o. 
Stanisław Rutkiew icz, w Stanisławowie 
s. o. W ładysław K adow , w  Kołomyji s. 
o. Jarosław Piasecki, w Kałuszu s. o. 
Jan Malinowski, w  Stryju prez. s. o. 
Eugenjusz Wikiera. 

we Lwowie Okr. Nr. 70 przew s. o.

O S T A N I E S Z W Ł A S C I C I E L E M A R C E L I

B I O R Ą C  U D Z I A Ł
^  I E L K I M O N K U R S I E

W Y J A Ś N I E N I A  w N-RZE z DA TĄ  10 L I P C A  R. B. i NASTĘPNYCH
„ K  U  R  J E  R  A “

stoku. Wreszcie siły morskie Polski 
przedstawiają się, jak wiadomo, jeszcze 
dotąd bardzo skromnie.

Tymczasem na podstawie układu 
londyńskiego, Niemcy uzyskały moż
ność powiększenia tonażu swojej floty 
wojennej do cyfry ogólnej około 400.000 
ton. Mają bowiem prawo do 30 proc. 
tonażu angielskiego, liczącego 1.200.000 
ton. Dla porównania warto nadmienić, 
że tonaż całej floty francuskiej wynosi 
650.000 *on. Zestawiając te cyfry, nie 
należy nigdy zapominać, że flota an
gielska znajduje się w stałem rozpro
szeniu na wodach całej kuli ziemskiej, 
francuska rozrzucona jest również z u- 
wagi na liczne kolonje, a Niemcy otrzy
mały swó; tonaż pozbawione jeszcze ko- 
lonij, co pozwala im całą flotę koncen
trować na wodach kontynentalnych, w 
szczególności morza Północnego i Bał
tyku.

Jak podała prasa, rząd Rzeszy po
stanowił wyzyskanie całego, przyznane

go mu tonażu, już w  ciągu najbliższych 
czterech lat. Wiadomość ta wywołała 
w sferach admiralicji brytyjskiej wiel
kie v rażenie, gdyż przed zawarciem 
paktu przypuszczano w Londynie, że 
względy finansowe nie pozwolą jeszcze 
długo Niemcom na wyzyskanie otrzy
manych uprawnień. W  myśl ogłoszo
nych danych, Niemcy mają budować w 
ramach swego tonażu: 5 wielkich pan
cerników, 16 krążowników, 50 torpe
dowców i 36 łodzi podwodnych. Będą 
to wszystko oczywiście jednostki bojo
we najwyższej, najbardziej nowoczesnej 
wartości technicznej.

Najbliższe lata będą więc okresem, 
w którym przed państwami bałtyckiemi 
stoi wielki wysiłek techniczny, finanso
wy i dyplomatyczny, mający na celu o- 
bronę równowagi sił na Bałtyku. Dla 
Polski jest to zagadnienie pierwszorzęd
nego znaczenia, któremu musi być po
święcona wielka aktywność oraz inicja
tywa dyplomatyczna.

L, Dworzak, zastępca s. o, W iktor 
Boczar, okręg Nr. 71 przewodni
czący v-prez. s. o. Tadeusz De- 
cowski, zastępca s. o. W ładysław  
Mazurkiewicz, okręg lwowski 72 
przewodniczący s. o. Zygm unt 
Bittner, zastępca s. ó. Józef M aj

kowski,
w Sokalu przew. s. gr. Stanisław Horo-  
dyski, w Przemyślu sędzia okr. Stani
sław Matyja, w Drohobyczu s. gr. Jan 
Zieliński, w Samborze v-prez. s. o. Sta
nisław Wondrausch, w Sanoku s. o. 
Tadeusz Trandota, w Rzeszowie prez, 
s. o. Eugenjusz Staw ów  ski, w Łańeuci? 
sędzia gr. Jan Bachman,

w Krakowip okr. nr. 80 przewod
niczący sędzia apel. Józef Podobiń
ski, Kraków okr. 81 wiceprez. Sądu  
apelacyjnego Aleksander Głowacz, 
Kraków nr. 82 ś. o. Izyd o f Buła, 

w Bochni s. a. Jan Ostręga, w Tarnowie 
wiceprezes s. o. Jan Kukuiak, w Jaśle 
s. o. Aleksander Knedel, w Nowym Są
czu prez. s. o. Zdzisław Garbusiński, * 
w Wadowicach prez. s. o. Mieczysław 
Plutyński. ,

Przechowuje F u tra  =
orzaz lato, przyirmiie SKóRY do WY
PRAWY i FARBY oraz LISY
wszelkiego rodzain MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER
F.  J.  L U B E L S C Y
Lwów, RM«owsk1eq> R. Tal. 449*70

LONDYN. Agencja Reutera donosi: 
na sesji rady Ligi Narodów, która we
dług wszelkiego prawdopodobieństw" 
zbierze się 25 bm.. Wielka Brytanja re
prezentowana będzie przefc min. Edena.
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13 -godzinne posiedzenie R a d y M inistrów
PARYŻ, 17. 7. (PA T ).  W czorajsze  

posiedzenie Rady Gabinetowej, które 
trwało cale popołudnie, przeciągnęło się 
do późnej godziny w nocy.

O. godz. 22-ej premjer Laval opu
ścił na chwilę posiedzenie, by wyrazić 
oczekującym na wynik obrad dzienni
karzom nadzieję, że znajdujące się na 
porządku dziennym sprawy zostaną za 
łatwione jeszcze w ciągu nocy, a teksty  
uchwalonych dekretów będą mogły u- 
kazać się rano w „Journal O fficieł“.

O godz. 23.45 Agencja Havasa za
komunikowała, iż obrady gabinetu  
trwają w dalszym  ciągu, dodając, iż 

od czasu wojny żadne posiedzenie
• gabinetu nie trwało tak długo. 

Posiedzenie Rady Gabinetowej zakoń
czyło się dopiero o północy, poczem  mi
nistrowie udali się do pałacu Prezyden
ta, gdzie rozpoczęła się rada ministrów. 
O godz. 2-ej premjer Laval odczytał 
przedstawicielom prasy kom unikat rzą
dow y wyliczający i wyjaśniający u 
chwatcne przez Rade Ministrów zarzą
dzenia, mające na celu odbudowę finan
sow ą kraju.
Ogółem uchwalono 28 dekretów. 20 de
kretów dotyczy zarządzeń oszczędno
ściowych, 8 dekretów ma na celu oży
wienie życia gospodarczego. D zięki u- 
chwaiom rządu będą zrealizowane o- 
szczędności, sięgające 10 miljardów  
959 miljonów franków.

PARYŻ. 17. 7. (P A T ).  Większość 
dzienników! uważa, iż zarządzenia o- 
szczędnościowe, uchwalone przez rząd 
są jedynym skutecznym środkiem prze
ciwko atakom, zagrażającym frankowi. 
Dzięki nTm można będzie odbudować 
finanse pubTl‘czne, równoważąc budżet, 
który dotychczas rok rocznie wykazy
wał deficyt.

„Petit Parisien" i „L’e Journal** od
wołują się do patrjotyzmu obywateli, u- 
fając, iż wykażą oni w walce z kryzy
sem hiemniejszą odwagę, niż na polu 
bitwy.

„ExęeIssior“ przyznaje, źe realiza
cja zarządzeń, które jedynie mogą ura
tować zagrożone gospodarstwo narodo
we, będzie wymagała od obywateli bez
interesowności i ofiarności.

„L‘Oeuvre‘* zaznacza, że rząd do
piero po długich obradach osiągnął zgo-

w  kw ocie

10.000 Z ł .
padła w I-szym dniu ciągnienia Ii-ej 
klasy na 109595 zakupiony w słyn

ne! ze szczęścia Kolekturze

fiR U N O "
R a w i c z  i  S k a ,  L w iw ,  A k a d e m ic k a  3
K . ,v  ;ei« gzezęgliw* Uzy kl. H-ej z na ty ch - 

m t-'stow em  praw em  jfry 1 
„ iW N O " przynesi szczęśc ie !

K to  w y g ra ł?
WARSZAWA, 17. 7. (Teł. wł. G.). 

W dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Lotcrji Klasowej padły wygrane na na
stępujące numery:

26.000 źł. na nr. 123705 181794.
5.000 zł. na nr. 131023 153597 

166314.
2 "30 zł. na nr. 45555 124212

132009. *
1.000 zł. na nr. 37245 44029 70003 

156886 166362.
500 zł. na nr. 37916 52877.
400 zł. na nr. 23941 42962 58097 

55523 70103 72965 81214 81261
104909 149716 177110 179941.

dę. Można było nawet obawiać się kom- 
plikacyj, ale wkońcu zwyciężył minister 
finansów, co dziennik z zadowoleniem 
podkreśla.

Prasa socjalistyczna i komunistycz
na występuje bardzo ostro przeciw de- 
.kretom, uważając, iż zmniejszą one 
zdolność nabywczą mas ludowych.

PARYŻ, 17. 7. (PA T). Wczorajsze 
obrady gabinetu francuskiego stanowią 
pewnego rodzaju rekord. '

Trwały one bowiem z  dwiema małe- 
mi przerwami 13 godzin, tj. od go

dziny 9.30 rano do północy.
O godz. 0.45 Prezydent Republiki oraz 
za ;nteresowani ministrowie położyli 
podpisy pod dekretami ,które dziś rano 
ukazały się w „Journal Officiel**.

O godz. 2.05 ogłoszono komunikat 
oficjalny, reasumujący obrady rządu.

Wynikiem długotrwałych obrad jest 
uchwalenie 28 dekretów z  mocą u- 
stawy, które realizują 10 miljardów

900 mil jonów fr. oszczędności.
Z sumy tej 7.200 milionów obejmuje 
ściśle wydatki państwowe, 2.500 milj. 
wydatki departamentów i gmin, a 1.200 
milj. wydatki kolei żelaznych.

W  zasadniczych swych linjach de
krety powyższe przeprowadzają:

1) 10 -  procentową obniżkę wszel
kich wyćiatków państwowych. O ile cho
dzi o uposażenie urzędnicze, uchwa
lono. następującą tabelę:

a) uposażenia poniżej 8 tys. 
rocznie zostały obniżone o 3 proc.

b) uposażenia od 8 ao 10 tys. 
roczne zostały obniżone o  5 proc.

c) uposażenia powyżej 10 tys. 
rocznie zostały obniżone o 10 proc.

fr.

fr.

fr.

fi A  S E Z O N  L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE —  PŁASZCZE IMPREGNOWANE

i ZARZUTY LETNIE
w wielkim wyborze po cenach najnlżuzych pole‘a 

K ON FEK CJA j p  j p  J  Lwów, pL Halicki 12al p.
D A M S K A  „  J róg Batorego

Dla P. T. Urzędaikiw do;odae apłaty. 1941

. _ie rów- 
Tabela powyższa stosuje s v 

nież do pracowników kolejowych .oI)0, 
cowników przedsiębiorstw ko*nce j 
wanych. zo*

2 ) emerytury b. kom batan tów
stały obniżone o 10 proc. łnśdO’

3) podatek od papierów war ^  
wych imienny zostaje pódwyższ^i ^  
12 do 14 proc., zaś papierów na 
cielą od 17 do 24 proc.

dów powyżej 80 tys. fr. rocznie a
4) podatek dochodowy ód

woi
podwyższony o 50 proc.

5) podatek od zysków 
podwyższono o 25 proc. . .

6) dekrety przynoszą równie

ienn ycb

P*
&stanowienia, realizujące obniżkę ce ^  

elektryczności i węgl« ^  c 
5 do 15 proc., chleba

obniik?

nicach od 
10 proc.

7) przeprowadzono 
centowania pożyczek hipotecznych.

8 ) obniżono komorne o 10 ProC^ 
cząwszy od sumy powyżej 10 tyś- ..sJr

Dziś popołudniu przewidy^ & ^
dalsze obrady Rady G a b in e to w e j^ ^  
lem opracowania nowych zarzą ^  
mających na celu ożywienie życl ■ 
spodarczego kraju.

R o z f a i m  w  N .  P .  R .
WARSZA\Va , 17 7. (Teł. wł. G.). 

W  dniu dzisiejszym zgłoski wystąpienie 
z Narodowej Partji Robotniczej trzej 
długoletni przewodniczący stronnictwa 
i jego główni przedstawiciele na terenie 
parlamentu: b. minister Chądzyński,
pos. Jankowski i b. senator Pepłowski.

W  komunikacie, który na ten temat 
został rozesłany do prasy, przytaczają 
jako

pow ód ustąpienia, tarcia wewnętrz- 
net trwające od paru lat w N . P. R. 

Tarcia te ostatnio doprowadziły do o- 
strego konfliktu między klubem parla
mentarnym NPR. a władzami stronnic
twa tak, że klub na posiedzeniu 8 maja 
b. r. uchwalił votum nieufności kierow
nikom partji.

Pp. Chądzyński, Jankowski i Pe- 
płowsk,‘ w  liście wystosowanym do głó

wnego komhetu wykonawczego zarzu
cają władzom partji stosowanie niemo
ralnych metod w życiu organizacyjnem, 
i opanowanie władzy partji przez klikę 
złożoną przeważnie z ludzi, będących 
równocześnie płatnymi funkcjonariusza
mi partji. Gdy przekonali się, że nie są

y  stanie zmienić panujących ^stosur.i ^  
w partji, wyżej wymienieni 
wolą ustąpić ze stronnictwa, kt ^  
byli założycielami. W  związku z  ̂
dowiadujemy się, że secesja 
działaczy z NPR. nie ma charakter^ ^  
litycznego. Jest raczej zakończ®  ̂
długotrwałych tarć w e w n ę t rz n y ® ^  
podkładzie osobistym, których g‘ 
rolę odegrał były poseł Popiel

przed sensacyjnym procesem w
WARSZAWA, 17. 7. (el. wł. G.). j ta senatu, Rauschinga. Od wyroku^ ^ 

Z Gdańska donoszą, że tamtejsza lud- I żującego złożył apelację. R o z p ^ ^ f e
ność oczekuje z niezwykłem zaintereso
waniem procesu redaktora hitlerowskie
go organu „Danziger Vorpostu“ , Żar
skiego, w  instancji apelacyjnej.

Został on skazany w pierwszej in
stancji za oszczerstwo byłego prezyden-

mm*

Polskie nurkowce przybyły do Tallina
TALLIN. 17. VII. (PAT). Dziś o godz. 

8-ej rano przybyły do Tallina z wizytą 
trzy łodzie podwodne: „żbik“, „Ryś“ t 
„Wilk“ pod dowództwem komandora 
Pławskiego. Przybycia marynarki pol
skiej oczekiwali w porcie przedstawicie
le poselstwa polskiego, polski attache 
wojskowy r ppłk. Llebich, oraz oficer 
łącznikowy estońskiej marynarki wojsko
wej Linneberg.

Przed południem oficerowie polscy 
złożyli wizyty posłowi R. P. Przesmyc
kiemu, ministrowi spraw zagranicznych 
Seliama, dowódcy floty, naczelnemu wo
dzowi armji estońskiej gen. Laidorowi,

ministrowi wojny, szefowi sztabu oraz 
komendantowi garnizonu tallińskiego. 
Oficerowie marynarki polskiej wpisali się 
następnie do księgi audjencj-onalnej w 
rezydencji prezydenta państwa.

O godz. 13-ej odbyło słę uroczyste 
złożenie wieńca na cmentarzu bohaterów 
walk o niepodległość Estonjł, W  uroczy
stości wzięła udział załoga dyonu łodzi 
podwodnych. O godz, 2-ej popołudniu 
poseł R. P. Przesmycki podejmował ofi
cerów polskich oraz wyższych przedsta
wicieli armii ifloty estońskiej śniadaniem.

Wieczorem oficerów.e polscy zapro
szeni zostali ną obiaa do ministra wojny.

czekiwana jest z tem większem z ^  
kawieniem, iż hitlerowskie władz® .y, 
natu gdańskiego rozpoczynają 0 u fc ' 
wę  przeciw sądownictwu Wolnego 
sta, które zachowało polityczną  
leżność i nastrojone jest raczej 
cyjnie. Ostatnie aresztowania w . .m -  
sądowych Gdańska świadczą o * *0 . 
kiej przepaści wytw orzonej 
lerowską administracją a  s ą d o w n i^  
Oczekuje się też, źe rozprawa 
go ujawni sensacyjne szczegóły ^
wewnętrznych między grupą 
prezydenta Rauschinga a stron*11 
obecnego senatu .

Proces b, radoycb 
m. Łodzi

WARSZAWA. 17. VII. (Tel.
Na dzień 2 sierpnia wyznaczono „zr  
procesu w łódzkim sądzie grodzki*11 
ciwko byłym radnym miejskim t ^y
oskarżonym o wywołanie i udział 
ściach n-a posiedzeniu plenarn^rr

dnia 28.~maja.

włoskie obawia się wojny
WARSZAWA. 17. VII. (Tel wł. G.). 

Z Rzymu donoszą agencji Press:
Wyprawa abisyńśka od samego po

czątku nie budzi entuzjazmu w społeczeń 
stwie włoskiem. Obecnie naród włoski 
ogarnięty jest wyraźnym niepokojem i 
coraz częściej, mimo surowego regime‘u 
faszystowskiego, spotkać się można z 
wyraźnem niezadowoleniem ze strony s 
ludności.

Na te' .nastroić' skteida-ją się coraz to 
nowe zarządzenia mobij-izacyjre' i wysyl- - 
k i  dalszych dywizyj do Afryk i oraz przy 
wieź.one przez chorych żołnierzy i.nfor 
nacje o bardzo ciężkich warunnach kli
maty cznych *̂ a terenach, które mają być 

j teatrem wojny.

z Abisynią
Także w łonie partji faszystowskiej z 
niepokojem obserwuje się wyprawę abi. 
syńską. Szczególne wrażenie wywołał w 
Rzymie raport gubernatora Libji marsz. 
Balbo, który ostrzega przed lekceważe
niem Abisynji i daje wyraz przekonaniu, 
żę podjęta wojna wymaga wielkich przy
gotowań technicznych i dalszą wvsyłkę 
wojsk do Afryki.

Ostrzegawczy głos marsz Balbo miał 
ten skutek, że w Rzymie postanowiono 
mobPizaoję nowvch dywizyj i ich wysył
kę do Afryki. Wiadze wojskowe zakupu
ją wielkie ilości środków, żywnościowych, 
materjałow sanitarnych i techn.cznych 
dla armji w Afryce, wskutek czego za
znacza się we Włoszech wzrost droży-

żfl1] zny. Fabryki broni pracują na gpo' 
ny. Dalszym powodem niepokoju y  .  
łeczeństwie włoskiem^ są 
wojsk cesarza abisyńskłtgo napD_ 
liczni ochotnicy z różnych stron ó' 
Władze abisyńskie przyjmują 
chotników, zwłaszcza byłych 
wych i formują wielką armję. voJ 0p\* 
zakupują ogromne liości broni w bu 
Ameryce i Japonjk pizyczem nai 
za dostawę regulują gotówką.

Tajemnica zamożności skar îUa(JaC! 
synskiego tkwi podobno w c < 
złota, które leżą w górzystych ok° 
kraiUr
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młodzieży uofskie] i  zagranicy
z Warszawa, 14 lipca. 

c® to  dziś za uroczystość, źe 
^  Wiszą?

^rćą T -le w iem tego, nawet sam do- 
^  za.ę ■ ni'*wie. Coś słyszałem, że ja- 

"i"iłKraniCzne święto.
K^zierf rozniówkf ucięL sobie prze- 

Ulicę^ 32 c^ ° P ak zamiatający gor-

tvli/ 6 !)̂ °  żadne święto zagrani- 
^grąfjj ii- Zlot Młodzieży Polskiej z 

^  okazi i W arszawa przy 
Ws ^  radosny i uroczysty. Dla- 

V c h 0 rZęd2ie Powiewają biało-czerwo- 
^OTy . JS^ie. Dlatego udekorowane są

Zjech Waie‘
' S * ? i  się nasi młodzi rodacy z 
>fSeritv świata. Zjechali się z

’ Francji, Niemiec, Stanów 
■ Litwy, Łotwy, Estonji,

Szwecji, Czechosłowacji 
i |  ty rF ’ z ®e,SJ*i i Rumunji. Obra- 

Polskij swego macierzy
s t a  Sam Zjazd podzielony zo- 
. łĈ n frzy zasadnicze części:

7 eTenci? Delegatów, która trwa- 
li L * ?  12 bir. 

h-y dn' ' ^ d z i e ż y  Polskiej z  Zagra- 
12 i >3 br. oraz wycieczki 

ra  n L-i na zlot harcerski do Spały, 
'feilł ^^Zle s ie w dniu 14 bm.

iv.r?nferetI gr^ąch la Delegatów obradowała 
^SlKJsir- Uniwersytetu im. Marszałka 

Wygłoszono cały szereg 
.-*Jatv erenowych oraz przemówień. 

J .  drenowe dotyczyły działalno- 
h^rąnic^ .miększych ośrodków polskich 

^ i wygłaszane były kolejno 
j Ś i ó ^ ^ d s t a w i ę i e l i  poszczególnych 
?fe]i państwowych, a więc: Brazylji, 
W > ’. • .p o s ło w ać ji ,  Danji, Ąrgenty- 
hfey* ^ urnunjl* Austrji, Kanady i 

Jako końcowy został wygłoszony 
FL »Światowy Związek Polaków 

a rnłodzież polska z zagra- 
Zem zreasumowano Wyniki i 

i ty J?no właściwą konferencję.
^ ę i  .!̂ SU dwóch dni następnych de- 
^ 0  wieniec na Grobie .Niezna-

. X̂ nia ni€rza * zwiedzili miasto.
12 bm. rozpoczął się II Zlot, w 
,rzi?Iy udział wielotysięczue 

J ^ a c y J  dzieży. Najliczniej przybyli, 
P w ^ ani> nasi rodacy z Prus,
ł ^Pa P ^ skiego, Warmji i Mazur. 
P îę ,  ^Zaków w liczbie tysiąca uda- 

. dworca pochodem do kwater. 
kĈ  Wv'^ z Niemiec-przybyło kilkana- 
tórej ^ leczek,. z dalekiej Westfalji, w 
h?y g^rz^d laty osiadały dziesiąitki ty- 

j ^ n lk ó w  polskich, przybyło prze* 
& $risv Uczesbiików Zjazdu, 
z r  i$*u •n° wan’0 młodych Polaków w  
I fyć h i  ^ aTnku, gdzie zjawili się, by 
JjpPtiuj Głowię Państwa Polskiego. 
J jc'h6d 0 Poprostu przedstawiał się 
%  .któr2e Szta,ndarami i transparenta- 
\  'y Przy dźwiękach marsza ża- 
h  1 tąmÛ a  ̂ 2 ^ ro k u '  do Belwede- 
JS $ ż aii. ztotył hołd pamięci zm,arłego 
n ** Odh* ^  godzinach pópołudnio- 
da st4(jj yty się uroczystości (zlotowe 
r 0?1yeh nie w Łazienkach. Do zgrom a- 

Ppemówił Prezes Światowego 
p °laków, marsz. Raczkiewicz, 

f r ^ o  5rẐ  dźwiękach Hymnu N aro
l a  p  z° st3ła wciągnięta na maszt 

r ^ g r lniueczy pospolitej. Drugą część 
u,?Py p °nęjmowały pokazy żywej 

. lski przedrozbiorowej, wido-W

slslt0
w‘cami“

alistyczne „Kościuszko pod 
oraz inscenizacja kilku

była sprawna. Po scenie, wśród malow* | 
niczych. ruin, kręciło się niewiadomo w 
jakim celu, kilkanaście osób, widocznie 
krewnych panów z komitetu zjazdowe
go. Amfiteatru nie uporządkowano, ja
kieś wystające części sceny okryto 
wstydLwie kawałkami tekturowych pu
deł, przerwy między tańcami były aż 
nadto długie i widzowie niecierpliwili 
się. Słowem, cała masa rzeczy małych, 
które w sumie mogą zatrzeć zupełnie 
efekt widowiska pozostawiając wśród 
uczestników zjazdu wrażenie niechluj
stwa. A już zupełnie niedopuszczalną 
rzeczą jest, by członkowie komitetu 
wykłócali się między sobą głośnp.w  
czasie widowiska, i to iż tak głośno, że 
publiczność poczęła zwracać im uwagę.

Jeśli jednak zbilansuje się wynik 
Zlotu, to niimo wszelkie usterK1, trzeba 
stwierdzić olbrzymie znaczenie tego ro
dzaju imprez.

Przybyli do Polski młodzi, z któ
rych niejeden zapewne już zapomniał 
o kraju macierzystym, a wielu z nxh 
było w Ojczyźnie poraź pierwszy. Dłię- 
ki Zlotowi nawiązany został ów ser
deczny kontakt z Macierzą, sprawiają

cy Wa,ii-W wysiłków zbrojnych z cza- 
odk°  n,eP°dległość. Na zakoń- 

Glsfy ty* się pokaz żywej mapy

twł| Ws7v^°^C2enlu pokazów na stadjo- 
y tłumnie przenieśli się do 

^  Wid,,-? teatru na wyspie. Zaczęło 
.  A > sk° baletowe.
| 1 eatralnie wzniesione ławki za-
.̂r°jach S°śćmi w malowniczych 

; ^ ac2ki Czególną uwagę zwracały 
f tM  w haftowarfych suto czep- 
la Doęjj,- miejscu trzeba z przykro- 

leść. że organizacja niebardzo

cy to, że wrażenia z Polski wywiezione 
staną się podkładem dla coraz większe
go rozwoju świadomości narodowej. 
Wspomnienia tych krótkich chwil spę
dzonych wśród własnych braci, na wła
snej ziemi; wspomnienia korowodu 
barwnych postaci z przeszłości, wskrze
szonych na stadjonie w Łazienkach, bę
dą dla niejednego młodego Polaka z 
obczyzny pancerzem, który ochroni go 
od wyrzeczenia się własnej mowy, od 
stopienia s.ę z obcem środowiskiem. 
Niejeden też zapewne z młodych po
wróci pod wpływem tego do Ojczyzny, 
by dla niej żyć i pracować.

Pisząc to już po Zlocie, nie mogę 
przemilczeć spiawy daleko poważniej
szej, aniżeli drobne usterki w organiza
cji zjazdu. Zlot zorganizowany został 
przy współudziale orgarrzaoyj młodzie
ży polskiej, a więc pizedewszystkiem 
Z. H. P., Związku Katolickiej Młodzie
ży i Strzelca. Ponadto czynny udział 
brał Legjon Młodych, oraz „Liga“ i 
Sfraż Przednia, będące przybudówka
mi organizaćyjnemi „Legjonu“ . Poza 
temi związkami współpracowały tylko 
Y. M. C. A. i Młodzież W :ejska. Jeśli 
chodzi o tę arugą grupę stowarzyszeń,

PUDER DJflCHVLOUJv mOTOR
- yticeeStf<ńc&t̂ ĝ/ poceniu. I ótifaA*&uom<

to trzeba stwierdzić, że nie mają one 
prawie żadnego oparcia w społeczeń
stwie. Brakowało natomiast wielu orga- 
nizacyj ,które doprawdy mogłyby wy
datnie przyczynić się do organizacji 
Zlotu. Czem wytłumaczyć to zmonopo
lizowanie kontaktu z młodzieżą polską 
na obczyźnie, w rękach nielicznych. 
Przecież chyba takie sprawy winny być 
załatwiane z najszerszym udziałem ca
łego społeczeństwa. Przecież w tych 
sprawach nie może decydować partyjny 
punkt widzenia. Dlaczegóż więc tak się 
dzieje? Mamy prawo aomagać się wy
jaśnienia tej sprawy i mamy obowiązek 
rządać, by Zlot następny nie był już ni
czyim monopolem.

Z. Sadkow ski

M c z-zd rfi]
miły odpoczynek, skuteczno kuracjo

CO PISZĄ INNI?

W pr6bie ognia
W warszawskim organia „ABC.“ u- 

kazał s.ę wczoraj wstępny artykuł p t.: 
»W próbie ognia" pisany pod wrażeniem 
śmierci Brygadjera Mączyńskiego. Arty
kuł jest pióra M. Grzegorczyka, który 
pisze:

„Śmierć brygadjera Czesława Mą- 
czyńsikiego, komendanta, obrony Lwowa 
w okresie trzech pierwszych tygodni li
stopada 1918, przywodzi znowu na pa
mięć te chwile — niezapomniane dla ca
łego społeczeństwa, a pizedewszystkiem 
dla tych, którzy w tej obronie- uczestni
czyli.

Bo była ta obrona jedną z tych 
rzadkich błyskawic dziejowych, w 
których z rewelacyjną jasnością 

można zobaczyć: czem jest naród i 
jaki jest jego charakter.

Nie było tych obrońców wielu: 
wszystkiego razem, włączając wszelkie 
służby pomocnicze, 

około dwóch tysięcy osób — w sto
sunku do całej ludności mis ca, 

ledwie jedna setna. 
Uczestniczyły w obronie .kobiety i dzieci. 
A jednak nie bohaterstwo, ani ziapaf sta

nowią najistotniejszą część lwowskiego 
listopada w roku 1918. Tern, co w nim 
było najdziwniejsze, najcudowniejsze, 
były dwa inne objawy: 

nasza zdolność do improwizacji or
ganizacyjnej i do jedności w momen

tach przełomowych.
■ Trzeba bowiem przyoomrieć sobie, 

iąk głębokie różnice „orientacyjne" i 
ideologiczne nurtowany wówczas społe
czeństwo, jak trudno było o wytworzenie 
wspólnego frontu, a zwłaszcza o oddanie 
się wszystkich pod wspólną komendę. 
We Lwowie istniało wówczas kilka ry
walizujących z sobą i wzajemnie się nie 
uznających organizacyi konspiracyjnych 
i. nie byłoby w tern nic nielogicznego, 
gdyby każda z nich dz’ałała na własną 
rękę. Nie pomogłoby bohaterstwo, które 
conajwyżej zapewniłoby uczestnikom 
walki piękną kartę wspomnienia w hi- 
storji. o stawieniu czoła olbrzymiej prze
wadze wojskowej Ukraińców nie byłoby 
w tych warunkach mowy, skończyłoby 
się wszystko na „czynnym proteście", 
.zgniecionym w ciągu dwóch, najwyżej 
trzech. dni.

Tymczasem zaś — cud, prawdziwy 
cud jedności i zgody. Podporządko
wało się komendantowi Mączyńskie- 
mu P. O. W., * podporządkowali się 
cywile. Zwartym frontem poparli go 
zarówno endecy, jak socjaliści, kon

serwatyści i ludowcy.
Oficjalni przedstawiciele ludności — ra
da miejska i marszałek sejmu — widzą
cy jedyny ratunek w rokowaniach ^zna
leźli się na uboczu: dzięki jedności,- jaką 
udało się wytworzyć w obozie, zdecydo
wanym do walki za wszelką cenę, dalszy 
bieg wypad!ków został przesądzony

A potem, rzecz druga: improw.zacjd. 
Społeczeństwo polskie zostało zaskocz-o 
ne. Władze aus.trjackie, w cichem poro
zumieniu z Ukraińcami oddały im całą 
władzę nad miastem i strona polska- zna
lazła się wobec konieczności zdobywania 
broni, bo i tej nie było. Istniały wpraw
dzie konspiracyjne organizacje, aie to - 
wszystko razem stanowiło garstkę by- 
łoby musiało ulec, gdyby nie masowy 
napływ ochotn iikćw L r,

Skąd wiedzieli, ' już od ple-wszej 
chwili, gdzie się zgłaszać, Dd kogo ocze
kiwać rozkazów?

Każdy szedł poprostu za własnym 
instynktem — I każdy trafiał wła* 

ściwie.
W próbie ognfca organizacja obrony im
prowizowała się w jakiś cudowny soo 
sób — dzięki temu. że każda jednostka, 
uświadamiając sobie swój obowiązek, 
stawała do walki.

Odruch? To zamało. bo odruch może 
spalić na panewce, jeśii mu braknie or
ganizacji. A skąd się wzięła organiza
cja? Z atmosfery ogólnej.

Istnieje taka aziwna zdolność w cha
rakterze polskim.

Widzieliśmy ją parę wieków przedtem 
w dobie najazdu szwedzkiego, wid/ieliś, 
my ją w niektórych momentach walk po
wstańczych. widzieliśmy wreszcie w do
bie Cudu Wisły.

Z uroczystości 14 lipca u> Paryżu. 
lJri??vdcn! Lcbrun wrccza now e szfandarv pułkom lotniczym .

b o a  p i e n i ę d z y
sprzedaje 

urzędnikom bez poręeigelila
DOROTEUM
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Dzień weteranów z 1663 r.
i s k a u tó w  zagranicznych w  Soale

SPALA, 16. 7. (PA T). Dz ś przy
była do Spały grupa weteranów 1863 r. 
Weteranów powitano uroczyście na 
dwórcu i specjalnemi samochodami 
przewieziono na teren zlotu. Zwiedzili 
óni obozy i wystawę zlotową, 
i Podczas pokazów popołudniowych 
na stad jonie uczczono weteranów przez 
powstanie. Tłum y harcerzy, wypełnia- 
jącyth trybuny, wznosiły okrzyki 
.Niech żyją !"

SPAŁA, 16. 7. (PA T). Dzień dzi
siejszy na zlocie został poświęcony 
skautom zagranicznym i szerzeniu mię
dzynarodowego braterstwa skautowego. 
Na stadjonie odbyły się pokazy skau
tów zagranicznych. Pokazy wzbudziły 
wielkie zainteresowanie harcerek i har
cerzy, wypełniających szczelnie trybuny. 
Wieczorem odbyło się ognisko skautów 
zagranicznych.

SPAŁA, 16. 7. (PA T). Dziś obra

dowała w dalszym ciągu konferencja 
redaktorów pism skautowych. Referaty 
wygłosili pp. Kaydn Dymmock z Londy
nu, redaktor pisma „The Scout", oraz 
harcmistrzyni Kapiszewska, redaktorka 
pisma harcerskiego „Na Tropie". W  
wyniku postanowiono nawiązać ścisły 
kontakt między pismami skautowemi 
Polski i Wielkiej Brytanji oraz powie
rzono Polsce wydanie katalogu pracy 
skautowej na świecre.

0 eksport polskiego 
drzewa do Niemiec

WARSZAWA. 16. VII. (Tel. wł. G.). 
W ślad za wyjazdem do Berlina na ro- 
kówania handlowe polsko - niemieckie 
szCrćgu rzeczoznawców, wyjadą tam w 
najbliższym czasie przedstawiciele pol
skich orgariizacyj drzewnych, 
t Zakres naszego wywozu drzewnego 
'do Niemiec jest n.eco mn.ejszy niż w la
tach ubiegłych, jednakże Rzesza wciąż 
jeśżcze pozostaje jednym z największych 
odbiorców polskiego drzewa. Zmniejsze
nie wywozu dotknęło przedewsżystkiem 
drewna obrabianego i tartego. Utrzymu
je się natom.ast w dawnych rozmiarach 
wywóz papierówki.

Duńscy uczeni w Warszawie
WARSZAWA. 16. VII. (Teł. wl. G.). 

W  Warszawie bawi obecnie wycieczka 
profesorów wyższych szkół duńskich w 
liczbie 15 osób. Goście duńscy zwiedzili 
już Gdynię, Warszawę, Kraków, Wie
liczkę i Zakopane. Stąd wyjeżdżają do 
Katowic i Poznania, poczem z Gdyni od
jadą 24. lipca wprost do Danji.

W okresie 
gwałtownych burz

KIELCE, 16. 7. (PA T). Nad szere
giem wsi powiatu opoczyńskiego prze
szła gwałtowna burza z gradem, w cza- 
iśić której wywróconych zostało 16 sto
dół. W e wsi Krasik utraciła życie 13- 
letnia dziewczynka, przygnieciona 
drzewem wywróconem przez huragan. 
Tego samego dnia przeszła burza nad 
powiatem włoszczowskim, wyrządzając 
na polach kilku wsi znaczne szkody.

W św iątku s  wyjusdem na letn iska  nrsądsa  
fjrma .DOM WŁóCZKI* Lwów, S y k .tu .k a  2
TANI MIESIĄC WŁóCZKI i WEŁNY
Oibrsynti wybór, najprzedniejsze fątnnk i 
za kotary gwarantują zadew olenie P. T. 

lClijenteli

Pogrzeb 
zony kancl. Schuschnigga

WIEDEŃ, 16. 7. (PAT). Uroczystości 
pogrzebowe żony kanclerza Schuschnig
ga odbyły się dzisiaj w godzinach popo
łudniowych w kościele parafjalnym w 
Hietzing. Udział w nich brali, prócz bli
skiej rodziny zmarłej: prezydent związ
kowy, członkowie rządu i korpus dyplo
matyczny. Obecni byli również przedsta
wiciele domu habsburskiego i kardynał 
lnnitzer.

Kopalnią w Tatabanya 
płonie

BUDAPESZT, 16. 7. (PA T). Pożar 
KópAlni węgla w Tatabanya trwa. Przy 
akcji ratowniczej poniosło śmierć 5 
osób. a wiele jest rannych.

Przyczyną pożaru jest zapalenie się 
pyłu węglowego na głębokości stukilku- 
dziesięciu metrów.

Akcja ratownicza dotąd nie daje 
wyniku, grozi niebezpieczeństwo roz
szerzenia się pożaru na sąsiednie ko
p a ln ie .

Motor poruszmy energią 
słoneczną

MEDJOLAN, 16. 7. (PA T). Gio- 
vanni Andri i Daniele Gasparini wynale
źli mofor, poruszany energją słoneczną. 
Motor był wypróbowany w obecności 
naczelnego inżyniera miasta, przedsta
wicieli syndykatu i inżynierji wojsko
wej.

LONDYN, 16. 7. (PAT). W zatoce 
Spithead, dzielącej wyspę White od por
tu morskiego Pontsmouth, odbyła się dzi
siaj przy wspaniałej pogodzie wielka re- 
wja brytyjskiej floty wojennej, oraz re
prezentacyjnych jednostek floty handlo
wej i rybackiej. Przeglądu dokonał król 
Jerzy w otoczeniu synów z jachtu królew
skiego „Victoria" i „Albert".

Punktualnie o godz. 2-giej jacht kró
lewski, za którym podążał okręt „En- 
chenteress", wiozący ministrów i dygni
tarzy państwowych, opuścił Portsmouth, 
udając się w kierunku floty, ustawionej 
w kilku rzędach w szyku bojowym. Król 
powitany został salwą 21 strzałów ar

matnich, następnie, gdy jacht królewski 
zatrzymał się obok najpotężniejszego bry
tyjskiego okrętu bojowego „Nelson", król 
Jerzy przyjął na pokładzie swego jachtu 
członków admiralicji, wyższych oficerów 
marynarki oraz przedstawicieli floty han
dlowej i rybackiej.

O godz. 4-tej rozpoczęła się właściwa 
rewja jedmostek morskich, w której U- 
czestniczyło przeszło 150 jednostek mor
skich, czyli 43 procent brytyjskiej floty 
wojennej. Załoga tych okrętów wynosi 
około 40.000 oficerów i marynarzy.

Jutro rano rozpoczną się letnie mane
wry.

zamów prenumeratę
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zmienia stanewisko w
PARYŻ, 16. 7. (PA T). „Le Matin" 

donosi z Londynu: W  kołach dobrze po-^ 
informowanych sądzą, że na skutek o- 
statnich rozmów dyplomatycznych fran
cusko -  brytyjskich, stanowisko angiel
skie w sprawie Abisynji zaczyna ulegać 
pewnej ewolucji. Większość ministrów 
wchodzących w skład gabinetu brytyj
skiego, pragnie, zdaniem „Le Matin‘a", 
obecnie, aby W łochy przedstawiły w

Genewie wszystkie zarzuty 'i skargi, w y
suwane p,zeciw  rządowi abisyńskiemu.

W  Londynie sądzą, że wytoczenie 
oskarżenia na forum Ligi Narodów po
stawiłoby konflikt na płaszczyźnie pra
wnej. Liga Narodów mogłaby zalecić 
rządowi abisyńskiemu, aby w interesie 
przyszłości gospodarczej kraju zgodził 
się na przyjęcie mandatu włoskiego.

Francii
PARYŻ, 16. 7. (PA T ). Dzień dzi- 

siejszy poświęcony był całkowicie obra
dom nad dekretami oszczędnościowemi, 
mającemi na celu zrównoważenie bu
dżetu.

Posiedzenie rady gabinetowej za
częło się o godz. 9.30 rano. W  czasie 
tego posiedzenia członkowie rządu roz
ważali projekty dekretów, które zostaną 
przedstawione do podpisu prezydentowi 
republiki na radzie ministrów dziś wie
czorem. Po zakończeniu posiedzenia 
premjer Laval zatrzymał swoich kole
gów na śniadaniu, co, jak przypuszcza 
„Intrensigeant", mogło mieć naogół po
dwójny cel. Z jednej strony ułatwienie 
pracy przez uniknięcie dłuższej przerwy 
w obradach, z drugiej strony w ten spo- 
sób utrudniło się jakiekolwiek, niedy
skrecje i uchroniło członków rządu 
przed natartzyw em i zapytaniami dzien

ników. Na skutek tego w godzinach po
łudniowych prasa nie miała wiele wia
domości na temat rezultatów przedpo
łudniowego posiedzenia.

Jak twierdzi agencja Havasa, po za
kończeniu porannych posiedzeń, mini
strowie wyrazili zadowolenie z rezulta
tów prac. Ze względu na wielką ilość 
tekstów, które trzeba będzie ustalić, 
wydaje się możliwem, że część dekre
tów nie będzie mogła już być rozwa
żona w ciągu popołudniowego posie
dzenia j że jeszcze jedno zebranie od
będzie się albo wieczorem, albo jutro 
rano.

CHOROBY PRZEMIANY
JI. Badacze na polu wiedzy ,. . 
dotyczącej przemiany materjh tur l̂ncj 
niają, że przez stosowanie -n 
wody gorźkiej „FANCISZKĄ 
FA" osiąga się świetne wyni*1*

Lot nad bieguoc®1 - 
z Moskwy do San Franci ̂

MOSKWA, 16. 7. (PAT)- ^  rfo- 
bliższym czasie odbędzie się .■.gutitf' 
skw y do San Francisco ponad o ® ^ 0* 
północnym na jednomotorowyrfl ufit 
locie. Lecieć ma słynny lotnik i
Lewoniewski z lotnikiem BajduK 
mechanikiem Lewczenko. wyr3‘'

Rząd Stanów Zjednoczoi., c anje ji2 
ziś już swą zgodę na lot i 
terytorjum Ameryki. Zgoda rząd ^  
kiej Brytanji na przelot nad ^ j njaCh. 
czekrwana jest w najbliższych dn

Meksykańskie
MEKSYK, 16. 7. (PAT),

Villa Hermosa wywołały w c '  n- jty' 
wielkie oburzenie. Do prezydenta ^  ^  
wają liczne protesty, d om agające  
karania winowajców. Rząd s*anUhySzó^ 
sco oskarża o morderstwo PrZ/  ^*1—̂   - — :  .
z Meksyku, którzy przybyli a-i* 
nania morderstwa posła z Je» ° 0O po* 
Przy napadzie na mieszkanie teg ^  
-t- i,v*hie eden hsła, trzy osoby, a w tej liczbie je oS$  
putowany, zostały zabite, a 1 
raniono.

M o n tg o ^ lGenerał sir Archibald M o n w  ^  
szef-angielsk. sztabu g e n e r a l n e g o  

nowany został f e l d m a r s z a ł k i e m 1'

Wysokocyfrowe
zwycięstwo Admfry 

w Przemyślu ,,
PRZEMYŚL', 16. 7. Rozegra"' 

w Przemyślu spotkanie między “ 
wiedeńską Admirą a zespołem konl .^K 
wanym Polonji i Czuwaju, przyn jgj- 
wysokocyfrową porażkę drużyny ^ y  
scowej 12:1 (5 :0 ).  Sędziował P- 
carek. *Wldzów mimo dnia powsZe 
go, zebrało sie około 3.000 osób .

— *

ODPOCZNIESZ, nabierzesz sił do 
pracy, będziesz zadowolony, spędzając 
Urlop w pensjonatach, których adresy 
znajdziesz w  drobnych w rubryce: 
„Zdrojowiska".

Bogite 
saopatriouj 
dilsł farb 
•rtyatywwy** r

A. Łopuszaris*1
L w Z w,
pL Marlukil.

CZERNIOWCE, 16. 7. (PAT). Dziś 
o godz. 17-tej przybyła do Czerniowiec 
polska wycieczka kajakowców, zorgani
zowana przez Ligę Morską i Kotanjalną, 
w liczbie 156 osób tia 83 kajakach, pod 
kierownictwem pułk. Machalskiego.

Wycieczkę powitali: w imieniu armji 
rumuńskiej generał Craiovoanu, w oto
czeniu wyższych oficerów, prefekt Czer
niowiec Yantu, kwestor Ginea. konsul

R. P. Uzdowski wraz z urzędnikami kon
sulatu, delegacje towarzystw polskich, 
oraz tłumy publiczności. Orkiestra woj
skowa odegrała hymny narodowe polski 
i rumuński. Przemówienia powitalne wy
głosili prefekt Vantu i prof. Naubris (po 

! polsku) w imieniu T.wa Przyjaciół Pol- 
j ski, dalej płk. Jampolski mieniem byłych 

ochotników wojsk polskich, prof. Ratiu 
I w imier.iu harcerstwa rumuńskiego. Od-

1 powiedział po francusku płk. Mac^Jję- 
Armja rumuńska i „Liga Nawala"- 
ły wycieczkę ob;adem, podczas ® ĵjK1 
w imieniu miasta przemawiał po 
radca Mich niewicz. Wycieczka oti'zK ^ ‘ 
bezpłatne kwatery. Jutro polscy 
kowcy udają się Prutem w dalszą 
do Morza Czarnego.
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Kost’ Lewicki] o Michale Bobrzyńskim
Str. 5

^»2ernerCZOrâ szem »*DiIe“ ukazało się 
WsP°mnienie o Michale Bob

i n a
pr*evu - ^ neg° przedwojennego 

odcy ukraińskiego Koska
^ lłuSuie LeWLCkieg°-

r°da ° n°  na uwaS?’ Poni*eważ jest 
oceną działalności zmarłego 

, >)lViPf,2e strony ukraińskiej.*SS T  no zmarły dr. Michał Bo- 
*QsIU:l 'T' Pisze K. Lewickij —  

t0 sobie u nas, Ukraińców,
> aby pożegnać go dobrem  

0 Ma słowem ."
I. ty- BoKC2n^ świadek, który pracował 
, i* zres tr2y”skim’ uważa się K. Lewic- 
^0łarieErZ s*Usznie, za najbardziej po- 
, Dr. b oceny.
*«dł T°o rzyński —  czytamy —  przy- 

owa jako zastępca prezy-

spór o pisownię, który trwał niemal 50 
lat i zajmował całe nasze życie społecz- 
ne.

Po zabójstwie namiestnika Galicji 
hr. Andrzeja Potockiego przez Mirosła
wa Soczyńskiego, zamianował cesarz 
29 kwietnia 1908 r. dra M. Bobrzyń- 
skiego namiestnikiem Galicji, który 
miał przeprowadzić sanację galicyjskiej 
administracji.

Stosunki pomiędzy ‘ Ukraińcami a 
Polakami ze względu na zamach na Po
tockiego, bardzo się zaostrzyły, co się 
odbiło również na naszej polityce, gdyż 
wśród Polaków górę wzięła partja en
deków (narodowych demokratów) z ha
słem zniszczenia Ukraińców.

Ale nowy namiestnik M. Bobrzyński 
nie poszedł tą drogą. Ogłosił on na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu galicyjskie
go swój program politycznej administra
cji, w którym oświadczył, źe represja 
jest wskazana tylko w ostatecznym wy- 

r- ’885’ w czasie debaty nad | :>adku, a do utrzymania ogólnego spo- 
yów«-ertl szkolnym I. Romańczuka, jcoju istnieje inny, lepszy sposób: dobra

i sprawiedliwa administracja, która wy
przedza postulaty społeczeństwa i za
spokaja jego potrzeby i goi rany. Oto 
była jego polityka.

Trzeba tu zgodnie z prawdą przy
znać, że namiestnik Bobrzyński i kra
jowy marszałek hr. Stan. Badeni byli 
z przekonania przeciwnikami rusofilów, 
a jako ludzie byli za poważni i rozumni 
na to, aby robić tego rodzaju komedję 
polityczną, ak importowanie narodo
wości rosyjskiej do Galicji.

To też polska endecja była niezado
wolona z polityki namiestnika Bobrzyń- 
skiego i już 12 grudnia 1908 r. wszech
polscy studenci napadli na niego, kiedy 
wychodził z uniwersytetu we Lwowie i 
obrzucili go zgniłemi jajami, a

to jtiKu za stęp ca  prezy*
Szkolnej Krajowej i był jej 

2 w ,St^  prezydentem. Poznałem 
^°W iey,StęPu w sejmie krajowym we 

"• 1885, w czasie debaty nad 
j\vc,  -  szkolnym J. Romańczuka. 

^  8 na arenę sejmową wystąpili 
S'ê icz ■ dorzy szlacheccy, jak Toro- 
f'v°je a1 ^°tojewski, którzy wyciągnęli 
Mko ; J^a-ty polityczne, że istnieje tu 

. naród, a klika nihilistów 
°sk \w nieP°kć>j i ciągnie do schyzmy i

potem zwołali samorzutnie wiec l 
wypowiedzieli się przeciw stwarza
niu katedr ukraiskich w lwowskim  
uniwersytecie, Skolei nadeszła z  
naszej strony konieczność domaga
nia się wydzielenia naszych ka
tedr w osobny ukraiński uniwersy

tet we Lwowie.
A kiedy w r. 1910 w Sejmie galicyj

skim podjęli nasi ukraińscy posłowie 
głośną obstrukcję za wyborczą reformą 
do Sejmu, to posłowie polscy nie wycho 
dzili z podziwu, że marszałek krajowy 
St, Badeni nie użył parlamentarnych 
sposobów, aby usunąć obstrukcję wyda
leniem ukraińskich posłów ze s a F s e j r  
mowej.

Ale marszałek tego nie zrobił, bo 
wiedział, że namiestnik Bobrzyu  •

■ C IIT 0 A damJkfa» męiki*, {
■ w l  l i M  dern zacje, przeróbki, J 
wykonuje znany z solidności Magazyn ]  

I  i Pracownia Futer Bt

5 K A R O L A  S C H f l R E R A  §
I  Lwów. Senatorska 11 a. Tek 269.56 ■
■  Dogodne warunki sp łaty 1062 Jj

ski posiada miarodajny nakaz z  
Wiednia ,aby zamknąć Sejm  i nie 
dopuścić do gwałtu na naszych 

posłach
Następnie K. Lewickij wspomina o 

dalszej walce w sprawie reformy i dy
misji namiestnika Bobrzyńskiego.

Uwagi b. laedera polityki ukraiń
skiej z okresu przedwojennego, którego 
rolę pamięta zresztą społeczeństwo pole
skie bardzo dokładnie, są cennem o- 
świetleniem historji tych czasów, a 
wśród niej również i polityki M. Bo- 
brzyńskiego.

M a L , .v n® i opowiedział się Antoni
l\v ’ ; nany profesor uniwersytetu 

^  Szko?'V*e’ z propagandą utrakwizmu 
b0rłlięd a Przeciw 0101 wszystkim z 

polaków wystąpił dr. Michał 
, f k* i wykazywał prof. Małec- 
iS*- au j-ęg° interpretację 19
1^67 r s r̂jackiej ustawy z 22 grudnia 
te mi?dzy innemi wypowiedział

„ p ^ n n e  słowa:
^ ' o r  Rusinowi chodzić do 
Pełń ! ei  szkoły i zdobyć tam  
bon!?* °światę; dajcie mu się prze- 
krQiĄ* że rzeczywiście istnieje u- 

literatura i że istnieje u- 
* ies(e aińska mowa literacka.,
^ N z i?  naJS^biej przekonany, że ta 
PójdzieZ’ W *en sPosób oświecona, nie 

^ na lep rosyjskich frazesów".
^  e£° przykładu widzimy dokład- 

Ĉ r au  ^ 1S2e K. Lewickij —  polityczny 
^  '  o ^  ®°brzyńskiego jako profeso- 
^  r. * polskiego polityka już

tyła Irn. występem M. Bobrzynskiego 
się pl^tyłna konferencja, która odby- 

^ j  ^ . c zerwca 1892 w Radzie Szkol- 
°tyreI we Lwowie —  pod jego

prezy

Ogólnopolski Z ia zd  Le ka rski

^nta^°^nictweni jako zastępcy , 
^’s°Wn^ sPrawie ustalenia ukraińskiej

k  P o s t u n m i M A n n  w i ć w i m z e u i n r n .nowiono wówczas wpro-
SaliCy? ^ netyczną pisownię w szkołach 

£LjETON CZWARTKOWY.

Jak o tern donosiliśmy, zakopiańskie 
Towarzystwo lekarskie organizuje w o- 
kresie „Święta Gór" w dniach 9 i 10-go 
sierpnia br. pierwszy ogólno-polski 
Zjazd Lekarski, poświęcony zagadnie
niom klimatologii górskiej i lecznictwa 
schorzeń (nietylko dróg oddechowych) 
nadających się do leczenia w Zakopa
nem. Komitet zapewnił sobie kilkanaście 
bardzo poważnych i ciekawych refera
tów i koreferatów najpoważniejszych 
znawców powyższych zagadnień. U- 
czestnicy Zjazdu, poza braniem udzia
łu w posiedzeniach, odczytach i zwie
dzeniu tamtejszych sanatorjów i t. p. 
wezmą udział w uroczystościach „Świę
ta Gór“ i w związku z tern uzyskają 
znaczne zniżki kolejowe.

Dla uczestników zostaną zarezer

wowane pokoje w p:erwszorzędnych; 
pensjonatach. *

Zgłoszenia należy kierować do To
warzystwa Lekarskiego w Zakopanem 
na ręce prezesa dr. Hugona Karwow
skiego (ul. Kościuszki).

M E B L E
aypfalnlcj 

gabinety* tapesany^ 
kluby palaea WU« 
ś ia sk i Wytwórnia
S to lw ik « .tip l«u ^

JUS ORT NER
Lwóv, Arkitailt i  
«1 Tal.

emmemmum

S k a r g i l ż a le

Bałagan z biletami turystycznemi
Od jednego z naszych czytelników 

otrzymaliśmy następujące uwagi:
„W pouczeniach, dołączonych do bi

letów turystycznych (1000 i 2500 km), 
wydanych dla członków towarzystw tu
rystycznych, wymienione są stacje, z któ 
rych i do których ważne są te bilety. 
Również i kasy koiejowe mają podobne 
spisy stacyj, między 'któremi obowiązują 
bilety turystyczne, ale spisy widocznie 
przez niedopatrzenie powołanych do te
go czynników — różnią się znacznie od 
pouczeń w książeczce biletowej.

I tak spisy w kasach kolejowych na 
obszarze Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej 
nie uwzględniają szeregu stacyj kolejo
wych, wymienionych w biletach tury

stycznych, a w szczególności takich sta
cyj, jak Zbaraż i Trembowla. W kasach 
nie chcą wypełniać kuponów do tych 
miejscowości, a podróżny musi w osta
tniej chwili kupować bilet normalny".

Tego rodzaju niedopatrzenie jest rze
czywiście karygodne.

Takie załatwianie sprawy nie zachę
ci do podróżowania.

Nie wątpimy, że Dyrekcja Lwowska 
usunie ten bałągan w tym sensie, że spi
sy w kasach zostaną uzgodnione ze spi
sami w książeczkach biletowych. Takie 
miejscowości, jak Zbaraż i Trembowla 
są pierwszor.zędinemi atrakcjami turystycz 
nemi, zarówno ze względu na pamiątki 
turystyczne, jak i krajobraz podolski.

Wycieczka amerykańska 
w Kosowie

W  Kosowie przebywa kilkanaście 
delegatek amerykańskich, międzynaro
dowej szkoły sztuk pięknych, celem za* 
poznania się z wytwórczością przemysłu 
ludowego i domowego na Huculszczyź- 
nfe.

Stan bezrobocia
Według danych Funduszu Ffacy li

czba zarejestrowanych bezrobotnych na 
dzień 13 bm. wynosiła w całym kraju 
347.752 osoby co stanowi spadek bez’* 
robocia o 9055 osób. Bezrobocie zma
lało w okręgu W arszaw a-- Miasto c 
1412 osób do 24.083, na Górnym Ślą
sku o 121 osób do 11.546. Jedynie na 
terenie okręgu łódzkiego  zanotowano 
wzrost bezrobocia o 516 osób, dc 
32.293.

Cł WAKIRUW i . i 'UJ: I

o d r ó i e  w  n i e z n a n e '
^alerA HPIftpai^r etnerytów, starych 

^iec * wdowców schodzących się
K ci'in Z° ra w zacisznej knajpce, gdzie 

ia'k śmietana, a poczciwy 
^  dlą Władek nalewa szrkity ze szko- 
^em ś gospodarza, każdy starał się 
^ shólne^ JmPon°vv ać współtowarzyszom 

2?ści stołu:-jeden nadzwyczajnem 
do k°biet, które pchają się 

b 1 oknamy“ do garsonie-
L (>, , Powodzeniem w loterii klaso.» * *• a.niu 1 .każdym razem co najmniej wra-

*,War& stawka), trzeci znajomośc:ami 
dygnitarzami (z co dru- 

.‘atei^ Wrem był na ..ty"), czwarty aoa. 
iCra“i ^5. jowym „selektywnym jak cho- 
|ykę, o trzeciej w nocy łapie Ame.
'*8 hiilc Ciu?ko iak zł°to. Jeden pan Fe. 
?'at1i'on .■ słuchał przechwałek kom-
*°Piąc od stołu, jak rok długi
■ Zr>t/ka Czasu do czasu swe mvśli i swe 

wasY w białej pianie. Ży- 
^'hierzn y °̂ tak szare, tak regularnie 
'C cze^,116' tok bezbarwne, że nie miał 

tyać, ą. Pochwalić, ani czem zaimpQno-
U l a t *  t r w n ł n  v a - 7 u / v , r 7 n i  d-O O O C z a t -trwało zazwyczaj do począt- 
l“’ Pan V astanierT1 ciePła i słonecznych 
J>0ty0 Fdi'ks iakby odmieniał się du- 
> y bł .In 0̂dniał, nabierał inicjatywy. 
Zgąjt>4,anys?'czafy mu nowym blaskiem, 

^  Plecy wypiositowvwały się. ta

jemnicza mina zdradzała, że coś knuje, 
że się przyczaja do jakiegoś niezwykłe
go skoku w życiu.

I pewnego dnia, ten człowiek, K t ó r y  
wyglądał jak zamówiony a nie odebra
ny garniitur, ten skąpiec, który nigdy nie 
rwał się do płacenia, stalował u pana 
Władka „pię dużych ok ładnie nala
nych" i oznajmiał swym zdumionym to
warzyszom: „Jadę do Hlszpanji!"

Dlaczego właśnie do Hiszpanji a nie 
gdzieindziej — na to pytanie pan Feliks 
napewno nie umiałby odpowiedzieć.
Przez wiele dni wystawywał przed okna
mi biur podróży Orbis i Cooka, oglądał 
kolorowe obrazki błękitnych mórz i je
zior, osrebrzonych śniegiem Alp, zadu
manych fjordów, kamiennej areny w Ma
drycie, ogrodów i pałaców Riwiery, 
strzelającego pióropuszem dymu Wezuwiu 
sza, nie mogąc się zdecydować, gdzie 
ma w tym roku pojechać. Wybrał Hiszpa 
n,ję, bo mu się wydała najbardziej egzo
tyczna. a jednak już trochę znana z 
dzienników i z teatru (walki byków,
Carmen, Don Kiszot, Alfons XIII.), a 
przytem tak rzadko słyszy się, ażeby 
ktoś się wybierał do Hiszpanji, że efekt 
tej zamierzonej podróży nie ulegał kwe
stii. I rzeczywiście nie omylił się. Stó1 ---------------------------------------.

i p i w n y  zawrzał, Posypały się pyłania, ra-^odjeżdżasz bywaj zdrów, i tanga: „A

dy, żarty. Każdy z piwoszów przypomi
nał sobie, co wiedział o Hiszpanji i pró
bował pochwalić się swą erudycją. Jeden 
wołał Alhambra!, drugi „Toledo!", trze
ci „Ooya"!, choć pan Feliks nie rozu
miał, co ma wspólnego z Htszpanją to 
żydowskie słowo. Ktoś przestrzegał, aże
by nie flirtował z pięknemi Hiszpankami, 
bo zapozna się ze1 sztyletem kochanka, 
ktoś radził, ażeby na walkę byków brał 
zawsze dwa kapelusze, bo jeden będzie 
musiał rzucić na arenę. A pan Feliks, 
słuchał dumny jak paw i powtarzał od 
czasu do czasu: „To się wi, moji kocha
ni — zacząłem właśnie studiować Bae- 
dekera i dykcjonarjusz hiszpańsko - nie
miecki, bo po polsku nic takiego nie 
wyszło. Strasznie jesteśmy jeszcze zaco
fani". Odtąd przez cały szereg dni nie 
mówiło się o tuczem innem przv stole, 
jak o bliskiej podróży pana Feliksa do 
ojczyzny Carmeny. Stał się. bohaterem 
Stołu, wyciągano go na hiszpańskie słów
ka, pytano czy wie już co znaczy słowo: 
— darambal bez którego prawdzJwy Po
lak nie obejdzie się w kraju Alfonsa XII. 
W przeddzień naznaczonej przez Orbis 
wycieczki do Hiszpanji, pan Feliks przy
szedł na pożegnalne p‘wo, w letnięm 
płóciennem ubraniu i w kapeluszu pa- , 
nama, choć na dworze lało, .,ak cholera. 
Bo 'ak wiadomo, w tym kraju bvwają 
w lecie takie upały jak w Afryce. Obla
no podróżne ubranie, pana Feliksa jak 
należy, przy dźwiękach piosenki: a gdv

kiedy będziesz w kraju pomarańczy, 
gdzie Carnencita dziko tańczy" i ululano 
tak hiszpańskiego podróżnika, że doznał 
przyjemności morskiej choroby jeszcze 
przed wstąpieniem na pokład okrętu w 
Gdańsku. A kiedy następnego dnia ranc 
pan Feliks zbudził się z kociokwikiem i 
weszła z herbatą usługująca m.u strojo
wa, wręczył jej pięć złotych i wydał-sze
reg groteskowych dyspozycyj: białe u- 
branie kazał zamknąć df> szafy, do mie
szkania przez dwa tygodnie nie wpusz
czać nikogo a wszystkim interesentom 
oświadczyć, że pan wyjechał do Hiszpa
nji, przez dwa tygodnie przynosić w me
nażkach obiad i kolację z pobliskiej mle- 
ozarni, zapuścić story w mieszkaniu. Be 
za cenę zaimponowania swym towarzy
szom opłaciło się panu Feliksowi odbyć 
dwutygodniowy areszt domowy A co 
widział w Hiszpanji opowie im potem 
najdokładniej na podstawie listów z  p o . 
droży Zdzisława Kleszczyńskiego, druko
wanych właśnie w ostatnich dniach w 
„Kurjerze Warsz.". który w tvm celu 
zaabonował na jeden miesiąc. Nit ul^ga 
kwestji, że na pizyszły rok pan Feliks 
wybierze się w lecie do fiordów Nor
wegii albo na Riwierę, bo te fingowane 
podróże w nieznane, to jedyna pasja 
jego szarego życia. A zresztą, jak po* 
wiedział pewien starszy filozof, wszystke 
co nas otacza jest złudzeniem.

Vetu&
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Lwowska Izba Rolnicza a kredyty roln cze
Dnia Ifi linra 1 0 0 ;; ,,,  •Dnia 16 lipca 1925 r. w sali posie 

dzeń Lwowskiej Izby Rolniczej, odbyło 
się zebranie informacyjne organizacyj 
rolniczych i instytucyj bankowych i 
spółdzielczych w sprawie kredytów pod 
zastaw zboża w r o k u '1935-36. Zebra
niu przewodniczył Prezes Lwowskiej 
izby Rolniczej, Dr. Kazimierz Papara, 
p. senator J. Pawlikowski i Dr. Kolarz, 
a udział w posiedzeniu wzięli reprezen
tanci: Małopolskiego Towarzystwa
Rolniczego, Silskoho Hospodara, Mało
polskiego Związku Rolników, Żydow
skiego Towarzystwa Rolniczego, 
Związku Ziemian, Związku Dzierżaw
ców Małopolski Wschodniej, Państwo
wego Banku Rolnego, Ziemskiego Ban
ku Hipotecznego, Banku Związku Spó
łek Zarobkowych, Związku Rew. Spół
dzielni Ukraińskich, Związku Rew. 
Spółdzielni Ruskich, Centrobanku, Syn
dykatu Zbożowego, Towarzystwa Im. 
Kaczkowskiego.

Tematem obrad było orrtówienie re
alizacji kredytów zastawowych  —  za
liczkowych i rejestrowych, w bieżącym 
roku gospodarczym, co w związku z ca
łokształtem polityki rządowej ma wiel
kie znaczenie umożliwiające rządowi 
realizację zamierzonego programu.

Po . Zagajeniu zebrania i omówieniu 
wartości akcji kredytowej i jej znacze
nia, przez p. prezesa dr. Paparę, zasa
dy kredytu zaliczkowego, rejestrowego 
i terminatkowego, przedstawił zebra
nym inż. Suchodolski, k.erownik ref. 
ekonomicznego Lwowskiej Izby Rolni- 
czej.

Po referacie rozwinęła się obszerna 
dyskusja dotycząca następujących za
gadnień:

" I )  możliwości maksymalnego wyko
rzystania kredytu,

2 ) trudności związanych z rozpro
wadzeniem kredytów,

3 ) uzupełrień, ! jakie są konieczne, 
ażeby kredyt jak najlepiej spełnił swe 
zadanie.

Z dyskusji wynika, że instytucje 
rozprowadzające kredyt zastawowy po
czyniły już starania o jak najszybsze 
uruchomienie kredytu, a uzyskanie tych 
kredytów .przez pożyczkobiorców, bę
dzie możliwe w dniach najbliższych.

Rozprowadzenie kreoytów dla rol
nictwa w ilości znacznie większej niż 
w latach ubiegłych ułatwiłoby wprowa
dzenie obok kredytów zaliczkowych i 
rejestrowych —  kredytu lombardowego,

który jako wyłącznie rzeczowy, mógłby 
być przyznawany w znacznie szerszych 
rozmiarach.

Pewną trudność wyłania sprawa 
rozprowadzenia kredytu terminatkowe
go, którego Bank Związku Spółek Za
robkowych nie jest w stanie rozprowa
dzić bezpośrednio, istnieje więc ko
nieczność jak w latach ubiegłych, roz
prowadzać ten kredyt za pośrednic
twem instytucyj handlowych, np. Syn
dykatu Zbożowego, co w obecnym sta
nie rzeczy jest niemożliwe.

Celem obniżenia kosztów rozprowa
dzenia kredytów' istnieje konieczność 
interwencji w Banku Polskim o przyj
mowanie przez tę instytucję weksli po
chodzących z operacji kredytem zasta-

wowym z terminem dłuższym, niż 
sześcio - miesięcznym.

Wreszcie podniesiono znaczenie 
społeczne kredytu iako środka akcji 
zmierzającej do uzdrowienia stosunków 
finansowych wsi. W  związku z tern, 
należy wywrzeć nacisk na instytucje 
rozprowadzające,. ażeby nie traktowały 
tych kredytów rygorystycznie. Może to 
pociągnąć za sobą nawet pewne straty, 
które, zdaniem obecnych, musiałyby 
być pokryte przez Państwo. Ta gwa
rancja Państwa w znacznej mierze u- 
łatwiłaby całokształt akcji kredytowej. 
Jest jednak konieczne dla umożli
wienia  ̂ szerokiego rozpowszechnienia 
kredytów zaliczkowych i rejestrowych.

Premje eksportu rolnego 
w r. 1934

W  roku 1934 wydano na premiowa
nie eksportu rolnego z Polski sunię oko
ło 104 miljonów złotych. Na premje i 
superpremie przy eksporcie zbóż i mąki 
wydatkowano około 94 a przy eksporcie 
około 10 miljonów złoiych. ''

Ogólna wartQŚć eksportu rolnego z 
Polski wyniosła w tym roku 247 milj. 
zł., z czego na zboż^. i mąkę przypada 
108 a na artykuły zwierzęce 139 milj.

złotych. Z przyioczonych cyfr wynika, 
iż w r. 1934 do wyeksportowanego zbo- 
za dołożono blisko 100 proc. wartości 
przy równoczesnem upośledzeniu eks
portu hodowlanego.

Podatki...
Ministerstwo Skarbu zarządziło, iż 

od 1 kwietnia br. ma być pobierany 15 
proc. dodatek do scalonego podatku 0- 
brotowego od soli kuchennej, losów Lo- 
terji Państwowej, wyrobów Monopolu 

1 spirytusowego, cementu, cukru, zapa-

D Y K T A T O R  W  KĄPIELI
Kemal-pasza, Ątallurk, dyktator turec ki zażyw a wywczasów letnich iu jednej 
z  miejscowości kąpielowych Turcji. N a zdjęcir. dyktator (pierw szy z  lewej)  w 

towarzystw ie kilku pływaków.

łek' pfw t, w in t, wódek 
octu i drożdży.

Kron-ka gospodai ■
—  W  związku z wprowadzonej11̂  

Wolnym m.Gdańsku restrykcjar11 
wizowemi Związek Przemysłu Clhe 
nego rozpisał ankietę wśród  
członków w sprawie należności w ^  
nym Mieście. Ankieta w ykazała 1 ^  
ściągalne należności przemysłu 
cznego s ;egaią sumy 400.000 1

—  Związki właścicieli ntefUC p;, 
śc: przygotowują memorjał do c \ al1js 
ków rządowych w sorawie P0NV. ^ 3-
do życia reprezentacji zaw od ow ej ^  
ścicieli kamienic. Kamienicznicy 
do utworzenia publiczno-prawe^ ^ jef^  
zentacii w postaci Izb Własno? 
chomej.

G IE Ł D A  LW OW SKA
Giełda zbożowa. ^

Na giełdzie transakcje w  źycfc *• 
mieniu, mące i otrębach. . g o*

Pszenica, żyto, jęczmieó, oW‘ » 
raz mąka ,;>tnia zniżkują w  ceni • 

Tendencja naogół zniżkowa, 
sobienie słabe.

pary*'
Giełda pieniężna. 1 ^

Wieksze obroty w  'dewizie 
Dolar około zł. 5.25 1/2

G ie łd a  n a b ia łu  w a
Masło deserowe w  fclokacn ^

cie 2.50 zł., w  detalu 2.80 zł., rnaŜ <Ĵ .,
sorty —  hurt 2.30 zł., deta 2.6 
masło kuchenne hurt 2.30 
2.50 zł.

Mleko na miarę w hurcie i® 
miarę 18 gr. ^*1

Śmietana  słodka hurt 70 g..
80 gr., śmietana kwaśna hurt 
detal 1 zł. # gf.

Jaja kopa 3.10 zł., sztuka 5 i P

Giełda warszawska _ l9jj
W i r u f w t  l 1,

3 p roc. p o i. budow la  a a  i**.- "
4 p roc. p o i .  Inw aatycy ina 1®**
4 proc. p o i .  łnw eat. *eryj. 10/*3*
5 proc. poi. konwersyjn*
5 p roc . p o i .  ko lejow a
6 p ro c . p o i.  dolarow a
4 proę. p o i .  do larow a
7 p roc . p o i. s tab ilizacy jn a  

10 proc. p o i .  ko lejow a

WALUTY I DEWI7V
89 30

6S-—
6 3 -
83-50
52*75
6 7 -

Belgia 
G dańsk  
H oland ja  
Londyn 
N. Jo rk

359-90
26-17
5-27*

P ray a
Paryż

Szwajcarii*
W łochy
Berlia

JAN BACHWITZ- 26
* w

JENNY WSROD MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

— Fidikuk! — wyksztusił poeta. — Kuk, kuk, nie
bus!

— Fidikukuk? .
— Tlko kuk, o litości!
—  Pardon! Nie chciałam pana obra iIćl
— Podziękowanie i wiara! — odpowiedział Francis 

tak uroczyście, jakgdyby jakieś hasło i ujął r^kę Jenny, 
by ją z czcią ucałować. A Jenny nie przeszkodziła temu, 
nie z powodu uprzejmości, albo zakłopotania — to uczu
cie wstydu drugiego stopnia zatracała zwolna, — tyłki 
ooprostu dlatego, że z lekkim dreszczem odczuła, iż do- 
iknięcie tej miękkiej, wypielęgnowanej ręki jest przyjem 
ne : dziwnie podniecające. Szkoda, że ten sympatyczny, 
młody ‘człowiek jest umysłowo' chory. Wysunęła łagodnie 
swoją r°kę z jego dłoni i obrzuciła’ go przyjazdem spoj
rzeniem:

— .Dlaczego pan. panie Fidikuk, lak dziwnie mówi.
— O, odwieczne oskarżenie poszukiwaczy nowych 

dróg! — odpowiedział Francis, wznosząc oczy ku niebu.
— Pan szuka nowych dróg? W jakiej dzieddnie? — 

zapytała Jenny.
— Dróg ducha!.— obwieścił Francis, ze spojrzeniem 

męczennika.
— A więr on rzeczywiście jest w arja tem !— Jenny 

litowała się nad nim ale równocześnie zaczęła się oba
wiać, gdyż droga zwężała się coraz bardziej, a w lesie 
już zmrok panował. Zatrzymała się i spojrzła poza siebie. 
Dzięk5 Bogu — nadchodziła straż tylna, prowadz-ona 
irz.cz maiora. A ta straż tylna, kc-::ystaiąc z dość znacz-

oddalenia, wymyślała tymczasem na jęczącego poe

tę, jak major złośliwie nazywał Hdikuka, oraz ostro kry- 
tykowata, zachowanie się ubóstwianej kobiety i była 
skłonna • wy.staw:ć jej jaknajgorsze świadectwo moral
ności. Nawet Dr. Weibezahl nie uważał już ujemnego są
du o niej zą osobistą obrazę I nie poraź pierwszy oka
zało się, że tak zwana dżentęlmenerja, nie jest niczem 
nnem, jak tvlko pozą scenicznego bonwiwanta. Gdy kur

tyna zaDadr.ie. teatr opustoszeje, a piękne gesty nie mają 
iuż na kogo działać —- wtedy boąwiwant ściera szminkę 
1 galanterja zamienia się znowu w egoizm dnia codzien
nego.

Egoizmem również było to, co teraz .obudziło po
nownie pragnienia tych trzech opuszczonych panów. Dlą_ 
czego? Kobieta zatrzymała się widocznie obawia się 
czegoś, szuka opieki — czv ten idący z nią młody czło
wiek nie odważv sie na coś, na oo każdy z tvch rzeko
mych rvcerzv chętnie samby sie odważył? Natvchm!ast 
włożyli błyszczące zbro:e rycerskości', na wyświechtane 
kaftany swoich niskich dusz i każdv z nich rzucił się na- 
orzód. niczem Lohengrin, by b'ronić tego, co sarr chciał
by zdobyć

AIĆ Jenny nie życzyła sobie tego. Wolała raczej 
z jednym sympatycznym wariatem mieć do 

'zynienia. niż z tymi trzema, wprawd/ie rozsądnym’, 
ale wstrętnymi ludźmi. Więc szybko ujęła Fidiikuka Dod 
-amję i drżaca ze strachu, a jednak zadowolona, poszła 
z n.im w mroczno zieloną głąb lasu. Tymczasem major 
okiełzał bojowego rumaka swoich nadziei — przecież nie 
można pozwolić, żeby kobieta wystrychnęła..ras na. dud
ków ?— i wraz ze swoim:, pełnymi rycerskiego animuszu, 
owarzyszami powrócił tam, skąd przyszedł. .

— Samotną drogę życia wytknęły pani gwiazdy? — 
zapytał Francis, lekko przyciskając iej okrągłe ramię do 
piersi. ’ i

— Pyta pan, czy jestem sama? — odpowiedziała 
Tennv pytaniem. Dziwne, jak’ szybko kobiety poimuią. 
jeżcH powoduje niemi jakieś u c z u c K # 1". * b - v

— Tak — niestety...
— Jednak mężatka? -
— Aa — tak! Jednak! — Szkoda, że znowu

, X 'T* A L 5

wrti'e

kłamać. To ubolewanie dostatecznie dowodziło 
jeszcze nigdy nie kochała. ;

— Przyczyna?
— Jak mam to pytanie rozumieć?
— No — małżonek zachowuje się negaty 

czy tak?
jaiu/wAieSau oumA;Azo<J ijtbx —
— Nadzwyczajne i powabne!
— Nie zawsze, panie F id i ------------
— Smakują tylko dyfuzywne, wzajemnie Pfł  

jące się przeciwieństwa. Pozytywno negatywnie
— Tak pan mówi?
— Przymus, narzucony przez los, cży tęż 5,1 

nakaz praw burżujskich?
— Tak — hm, widzi pan — ściśle Piorąc, m®i. 

wiedzieć przymus losu. — Ale znowu — z drugie! 
ny — nie zdaje mi się, że ja nie z prawem... Ni#, j* 
nie jestem winna!

Jenny stłumiła łkanie. Właściwie ten Francis 
znowu tak bardzo zwarjowany. Zdaje się, że on i 
domyśla się czegoś. A tymczasem Francis chciał F 
dzieć się tylko, czy Jenny jest samotna z powodu &1" 
męża, czy też rozwodu.

Zdolność pojmowania Fidikuka sparaliżowała * 
nicze odpowiedzi Jenny. Kim ona jest właściwie? 
wa, czy rozwódka? Zmusił się do znienawidzonej Ifr. 
w mowie.

— Mąż żyje jeszcze? — zapytał.
Jenny odetchnęła.
— Naturalnie! — r>rinowiedziała, śmtejąc się :^

me.
— A więc?
— Co? , > 
r -  RpŁWÓdka? fC.
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Gdy Habsburgowie wrócą na tron
Str. 7

■ ■ ■

JlL P°wiWań europejskich 
ku„ Jf11*® zrobiły ostatnie wy-
^  1 2apowf ^  w Austrii»
PllhS°n aim • Ją powrót Habsburgów 
Uch?1 n a d t Jack|-. Wprawdzie rząd re- 
H^i^ały . ^najskiej obwarował swoje 
0św- Ur£ów -zące zniesienia banicji

>ilirtlc2e n iam iIelU, u s P ° k a i a ^ c e m i 0 P ‘n ję  
W? Jl*Ż ®
S^auicH h tt nie że z n i e s i e -

2? * 2 |2 ^ *  hab̂ ^  przez yduin/. jest w rzeczywistości
J,cym krokipkrokiem do jej powrotu 

na tron!
O h o j^ ^ o ia ła  zrozumiałe poru-

PtT •• d^żeń do restytucji monar- 
z ^ t  - J1’

znamiennem
S?Póc*^?t#sw Powojennej, tak bar- 

^eziieł iĤ 0 rewolucyjnej, socja •
*> uberalnej i demokratycz.

I KnuiaPo nei Europie.
fya .e -woszech, w Niemczech
‘w n . i / e? Łme‘y* znane tendencje we 
e j j^ c ie  n ^ w i ą c  już o innych krajach 
ilu/ ^  A u f ^ rót monarchizmu w Gre- 

kiarjl świadczyłyby o radykalnej 
* On- erunku na drodze, po które]tiki'/" Zda "n ułvuu;c, pu muicj
iW^hie v5^ała się iść po ostatnim ka- 

r\lu teir ym- To Jest jedna strona 
uJ^Uga ®P zagadnienia. 
r°Py. V,.00 ty czy aktualnego położenia 
H \ ] j k g a  wątpliwości, że
i ^«our»»?praszatec z powrotem 
^.Się w * na ^r°n — będzie chcia- 

o ^ n sP°sób uchronić przed 
>̂5 ^idoe* • śącym jej anschlussem

f\, . 0 l 6  — . y r i a n n p m  k i p r n w n i lw . . zdaniem kierowników
HafciU l0lityki austrjackiej — młody 

*v» v\r J,rg będzie dostatecznym pu.
zakusami Hitlera. Trudno 

*31 »°'Piymizm lub popadać w pe- 
™ aJe sprawie.

*»ę nam raczej, £e Hitlerowi 
W Ą^J^upełniej obojętne, kto rzą_
łllw l1 fi — °  fle uznałby za mo- 

♦ •altcmać anschlussu.
lacid • jednak anschluss i problem 

bodaj w znacznie wyż- 
kwestją ogólno- europejską, 

V ^ l iah ^ rzno-austrjacką, przeto i po-

uzisujszei. sytuacji Europy, 
wyraźnej,
poszczególnych państw

*V^yeh ę§ów wywołuje różne echa 
tyj** w,Za oiteresnwanych krajach. Jak

2K w  ^ ^ J S z e j  
% 0Wig ^w yraźnej,

*a poszczeg—
fyh toai  • 8ą dość Jasne-
% ^ r8(wf sPrzeciwiają się powrotowi 
% e ^ o ś ? V Niemcy. Nie ulega bowiem 
koJ^ość 2 ’ , i e  przynajmniej narazie 

wpliku!. J5®bungów na czele Austrji 
hł°^lih 0100,111 sprawę anschlussu. 

tiI J ®ol zastosować drogę ple-
* r2 -? eg0 juz od dawna na te" 

^dźcnh e. Austrii żądają,
*ii t 
niUa ®iMZCoha.T' " uouJ‘ 
któr 0SlUnikr\ • ieg0 rodlzaju unormowa

li  W A ’ j ak restytucję monarchji, 
strJi posiada dużą i mocnąWir ’°ch

PojJP.tu li ^ 'd a j ą  się sprzyjać sprawie 
~ię cłoś  ̂ Jurgów. Francja zajmuje 
<t&Ciwei niiezdecydowaną. Energiez- 
M pojawiają się Habsburgom pan-

Jf °*l im i  ty» gdyż
Hi* Wzmożeniem tendencyj

r?a w Ocznych ze strony Austrji,
' h państw środkowo-

^°ber ,racze.i obojętnym widzem 
^westji habsburskiej.

K 11 k  n  aSarny
> r ® n i a

K r*utki 
.  e» th c °

"I ,S ‘ 1 “
d , ' 8c«

Ru d o l f

^ i t a l s k i
&IENKIEWICZA 1035

Bezpośrednio nie dotyka ona nas na 
żadnym odcinku.

Jeżeli Otto Habsburg ma być rzeczy
wiście obrońcą niezależności pań
stwa austrjackiego, tc oczywiście 
powinniśmy raczej sprzyjać jego z a - . 

mierzeniom, 
bo w interesie Polski nie leży wzmacnia

nie Niemiec na odcinku austriackim. 
Jeżeli jednak na nadzieje Austrji wią
zane z  powrotem Habsburgów, pa
trzeć sceptycznie — to sprawa ta 
staje się dla nas kwestją ściśle we
wnętrzną dzisiejszej republiki au
strjackiej. Polityka polska nie potrze
buje z tego punktu widzenia anga

żować się w sprawę Otton, Habs
burga.

I wydaje się nam, że jest to jedynie 
słuszne stanowisko,

KI. Hfr ..

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za
burzeniom w żołądku i kiszkach, za
stoinie w wątrobie i śledzionie, bólom 
krzyża zaleca się picie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa kilka razy 
dziennie. Zalecana przez ltkarzv, 1007

„Germania" zamieściła list pewnego 
emigranta rosyjskiego, któremu udało 
się niedawno zbiec z wysp Sołowieckich 
i który przez całe trzy lata przebywał na 
wyspie Kond, dokąd, jak wiadomo, wła
dze sowieckie wysyłają dzieci bezdomne. 
Oto wyiątki z listu tego zbiega z bol
szewickiego „raju“, świadczące nader 
wymownie o straszliwej nędzy i całej 
grozie położenia nieszczęśliwych mie
szkańców- dzisiejszej - Rosji.

„Wraz z innymi w'ęźniami zostałem 
wyznaczony do kopania grobów dla dzie 
ci, zmarłych z zimna i głodu. Dzieci te 
wyłowiono niczem wściekłe psy w naj
różniejszych miastach i miasteczkach na 
terenie całej Rosji: pochodziły one z 
Charkowa, Rostowa, Kijowa, Mosicwy, 
Leningradu i wielu innych miast. Władze 
sowieck:e postanowiły wytępić poprestu 
te wszystkie bezdomne dzieci, które im 
sprawiały kłopot i były dla nich cię
żarem...

w  Sow ietach ,..
..Nigdy nie zapomnę chwili, lądowania 

dwóch statków, które przywiozły na na
szą wyspę gromady tych dzieci. Urzęd
nicy i oficerowie sowieccy spędzili całe 
to „stado" ze statków do. specjalnych, dla 
nich przygotowanych baraków. Nikt 
tych dzieci nie zapisywał, nikt ich nie li
czył, nikt się nie spytał o ich imiona lub 
nazwiśka Na statkach tych przybyło o- 
koło 6 000 azieci. z których niemal wszy
stkie były w łachmanach, bez obuwia. 
Nieszczęśliwe dzieci dygotały z zimna, ■ 
tuląc się do siebie. Był to obraz, którego 
nie sposób zapomnieć. Oczy ich błyszcza
ły gorączką, usta ich były sine Widać 
było, że są chore, że są głodne 1 że mu
siały zn.eść okropne męczarnie... Z na
szej wyspy przetransportowano je na 
wyspę Kond, przezwaną przez więźniów, 
„wysrą śmierci"

Następnie były wiezień bolszewicki o- 
pisuje życie nieszczęśliwych dzieci na tej 
wyspie, gdzie dostarczano im co parę dni

Posiadacze
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Dyr. Pawłowicz opuszcza LwCw
Z dniem 1 sierpnia nastąpią zmiany 

w lwowskiej Rozgłośni Polskiego Ra- 
dja: Stanowisko dyrektora programo
wego obejmuje spowrotem dyr. Juljusz 
Petry, po trzymiesięcznej pracy w Cen
trali P. R. jako szef Biura przygotowa
nia programów.

Natomiast obecnir dyrektor progra
mowy Rozgłośni lvvo\Ysk'ej, p. Bohdan 
Pawłowicz, obejmuje stanowisko dyre
ktora Rozgłośni P. R. w Łodzi, — która 
to rozgłośnia jak wiadomo, ma być roz
budowana i zreorganizowana.

Dvr. Pawłowicz w ciaeu swego

trzymiesięcznego pobytu w naszem mie
ście zapisał się dobrze w pamięci Lwo
wian, z którymi odrazu potrafił nawią
zać bliski serdeczny kontakt.

Zwłaszcza w okresie żałoby naro
dowej wykazał swe wielkie zdolności 
organizacyjne, dzięki czemu Radiosta
cja lwowska spełniała nadzwyczaj spra
wnie swą trudną służbę informacyjną.

W  miłej pamięci zostały też jego 
feljetony ,audycje i znakomite reportaże 
radjowe, —  z których oryginalnością 
tematu i ujęcia wybiły się na pierwszy 
plan, reportaże z łodzi podwodnej i 
kontrtorpedowca.

Dyr. B. Pawłowicz, urodzony na 
Żmudzi „szczur lądowy**, jest przede- 
wszystkiem entuzjastą morza. Umie o  
niem opowiadać prawdziwe rzeczy, zna 
je, kocha i rozumie.

Ma też piękną kartę w naszej ubo
giej naogół literaturze marynistycznej i 
podróżniczej, —  żeby tylko wymienić 
jego śliczną powieść o chłopie polskim 
w Brazylji „Pionierzy**, czy egzotyczną 
„Córkę latarnika", czy wreszcie po
wieść dla młodzieży „Chłopiec z pinjo- 
rowych lasów" i „Franek na szerokim 
świecie."

Opiewał też to ukochane morze w 
swych poezjach („Morze".).

Za parę tygodni zabierze go nam 
Łódź, ale nawiązane węzły przyjaźni z 
miastem Orląt, którego Pawłowicz bro
nił jako wyrostek —  nie zostaną z pew
nością zerwane. Nie wątpimy, że nieraz 
dolecą nas poprzez eter miłe słowa te
go Żmudzina, i co „.pokochał J inaiszę ^mia
sto... Bo Żmudzini są^irparcP —  i nie 
zapominaja łatwo swych miłośników!..

(kr.).

zaledwie chleba jako jedyne pożywienie 
gdzie musiały mieszkać w barakach, po
zbawionych okien o przeciekającym da
chu, bez piecy, o przegniłej podłodze, 
bez słomy na posłania, bez ław i sto
łów i t. d.

Przyjeżdżaliśmy na wyspę co czwarty 
dzień, by rozdać dzieciom chleb. Co 
drugi dzień dawano im gorącą wodę. Z 
początku dzieci prosiły o tę wodę, pro
siły o chleb, o ubranie, lecz niebawem 
baraki poczęły gw ałtowni pustoszeć. Co 
rano wynoszono 30—40 dzieci. Wyzna 
czono ośmiu ludzi, pomiędzy niim i mnie., 
by je chować. Liczyłem te trupy: było ich 
357, Rzucano je wprost do jednego 
wspólnego dołu, jak kawałki drzewa. 
Dreszcze mną wstrząsnęły, gdy usłysza
łem w pewnej chwili w ciszy grobowej, 
w jakiej dokonywaliśmy naszą pracę, 
szatański śmiech jednego z czekistów 
Pankratowa, który wołał: „Cóż, dziś ża 
dne z rurch nie wie nawet, że je chowa
my... Uciekliśmy wszyscy, zostawiając 
tego potwora bez serca samego nad wy 
kopanym grobem. Na wspomnienie o 
tych mogiłach, które co kiika tfnl musia
łem kopać, jeszcze dziś czuję, jak t r : 
włosy stają na głowie...*1 ■

Przygotowania do wino
brania w Zaleszczykach
Pod przewodnictwem starosty p 

Krzyżanowskiego, odbyło się w  Zalesz
czykach posiedzenie komitetu organi
zacyjnego, który urządzi w jesieni tegc 
roku święto winobrania w Zaleszczy
kach. W  zebraniu wzięli udział liczn 
przedstawiciele organizacyj gospodar
czych, delegaci Związku właściciel t 
sadów, przedstawiciele Związków rolni
czych i ziemiaństwa z powiatów t. zw. 
C/epłego Podola, ks. Lubomirska z 
CzerwOnogrodu, hr. Łosiowa z Torskie- 
go, p. Modzelewska z Koszyłkowiec, 
ord. Czarkowski-Golewski, hr. Potocki 
z 'Buczacza, por. Wartanowicz i Dżwi- 
niacza, p. Turnau z Zaleszczyk i w* in.

Dalej przybyli starostowie z Pw/ia- 
tów: borszczowskiego, buczackiego i
czortkowskiego, a także przybył prze
jeżdżający przez Zaleszczyki Wojewo
da Dziewałtowski -  Gintowt.

Na posiedzeniu ustalono program 
święta winobrania, który rozpocznie się 
15 września br. Program zawiera szereg 
atrakcyj, wycieczek, mających na celt! 
zwiedzenie winnic Państwowej Szkoły 
ogrodniczej w Zaleszczykach i. t. d.

Ustalo-no wystosować apel do Mitr* 
stra Komunikacji o przyznanie jaknaj- 
większej zniżki kolejowej dla uczestni
ków i przybywających z różnvch stron 
Polski. Zniżka powinna wynosić 80 pro 
Cent.

Nieeksplodriąca benzyna
Profesor Uniwersytetu nowojorskiego, 

dr. Adolf Prussin, po długoletnich stu- 
djach wynalazł obecnie benzynę, zupeł
nie nieeksplodującą, której nadał nazwę 
„Solone".

Przeprowadzone z tym nowym ma* 
terjałem próby dały znakomite wyniki.

Podczas publicznej demonstracji 
wobec grona zaproszonych fachowców^ 
słynny lotnik amerykański, płk. Pang- 
born, oddał szereg strzałów w otwarty 
zbiornik z tą nową benzyną, którą fak
tycznie nie zapaliła się ani nie eksplodo
wała.
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BARWIK & BORZEMSKl
Lwów, KOPERNIKA 18
984

ELEK TR Y C ZN A  i P A R O W A  1023

T R W A Ł A  O N D U L A C J A
P ie rw szorzędne  siły  fachow e. —  C eny n isk ie ,
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Łfiktne1 F ryzjerski, ul. L eg io n o w i Tel. 232-77

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 93 5

R. M o k r zy c k i, B llM leąn  l tel. UU1
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR W IELKI
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek. 18. 7. g 8 „Awantura w Ra
ju". Ceny najniższe. Abon. 31.

ALHANBRADANCINGI codzien
nie o d  7 —9 . 3 0 .  
C e n  a  1 z f .  106

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Katastrofa Czeluskina".
CAS1NO: „Noc karnawałowa" — Iwan 

Mozżuchin.
CHIMERA „O czem śnią dziewczęta".
COLOSSEUM: Nieczynne.
GRAŻYNA: „Gra zmysłów".
KOPERNIK: „Serce Indjanki" r^az doda

tek. ' i
MARYSIEŃKA: „Powrót Natana Becke

ra", oraz „Stara Moskwa".
MliZA: „Pan bez mieszkania".
PAŁACE: „Królewski sobowtór".
PAN: „Gdy miłość króluje, śmierć odpo

czywa", „Laurel i Hardy dwaj hultaje".
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Karnawał i miłość".

STYLOWY: Sztuka życia, oraz we
soła wyprawa.
WANDA: „Rasputin" oraz „P&iynowa 

blondynka".

G R I F F I N
NAJLEPSZA PASTA A M ER Y K A Ń S K A

Od osób, które w ostatnich dniach 
przebywały stale lub chwilowo przy 
śmiertełnem łożu Brygadjera Mączyń- 
skiego i były obecne przy Nim w chwili 
Jego skonu 

zebraliśmy garść informacji o osta
tnich chwilach Komendanta Obrony 

Lwowa.
Bryg. Mączyńsiki chorował już od 

dwu lat t. j. od czasu, gdy 
poddał się ciężkiej operacji żołądka. 

Operacja, która zresztą udała się, wy
magała dłuższego odpoczynku pacjenta. 
Niestety, Bryg. Mączyński absolutnie nie 
chciał poddać się kuracji.

Z dziwną pasją i uporem siedział 
swoim ,Wierzbowie, gdzie oddawał 
się pracom związanym z prowadze

niem gospodarstwa rolnego.
Tyllko od czasu do czasu zaglądał Bry- 
gadjer do Lwowa, stykając się tu tylko 
ze swoimi przyjaciółmi.

Corocznie zjawiał się w dniu 1. listo
pada na Cmentarzu Obrońców Lwo
wa, aby wziąć udział w żałobnej 

manifestacji Zaduszek.
W ub. roku Bryg. Mączyński 

zapadł na zapalenie płuc, które stało 
się początkiem końca Jego życia. 

Wszelkie perswazje lekarzy, aby jednak 
zdecydował się na wyjazd kuracyjny, nie 
zdołały chorego przekonać.

Stale oświadczał, że dłuższy Jego 
wyjazd robiłby wrażenie, że „Ko
mendant Obrony Lwowa uciekł 

z Wierzbowa".
Jak wiadomo bowiem 

terroryści z O. U. N. niemal corocz
nie podpalali bądź budynki, bądź 
sterty zboża na działce Bryg. Mą- 
czyńskiego. W ten sposób spalono 
Mu dobytek w ostatnich latach 

cztery razy.
Tymczasem jednak zmęczony i nie le

czony organizm trawiła coraz bardzie5 
choroba.

Rozwinęły się w  międzyczasie niedo
mogi serca, które zaczęły przybierać 

groźne rozmiary.
Kilkanaście dni temu bawiący w Wierz- 
bowie dr Węgrzynowski, zmusił Bryg. 
Mączyńskiego do wyjazdu do Lwowa 
i udania się do szpitala garnizonowego. 

Jak dalece sytuacja była tragiczna 
świadczy fakt, że od pierwszej 

chwili po przyjeździe do Lwowa ti. od 
środy poprzedniego tygodnia, Bryg. 
Mączyński, znalazłszy się w szpita

lu, popadł w stan pół przytomny, 
właściwy przy chorobach serca. Na wieść
0 śnrertelnej chorobie Brygadjera za
częli go odwiedzać Jego przyjaciele
1 podkomendni. Jednym z pierwszych 
był J. E. Ks. Arcybiskup Teodorowicz 
który za pośrednictwem Ks. Kanon. Bo
gdanowicza dowiadywał się o zdrowie 
chorego

Niestety Bryg. Mączyński nie mógł 
przyjmować odwiedzających Go przyja
ciół, ponieważ wszelki wysiłek wywoły
wał ogromne osłabienie. Jak bardzo było 
pod tym względem groźnie, o tern świad
czy okoliczność, że 

chory, który musiał znajdować się 
stale w pozycji siedzącej, był przy
mocowany pasami do łóżka, aby się 

utrzymać.
Pełną przytomność odzyskiwał Bryg. 

Mączyński bardzo rzadko.
Przez cały niemal czas majaczył. —  
świadkowie tych tragicznych chwil 
opowiadają, że chory wołał bezu
stannie: „Pamiętajcie o Polsce! Broń 
cie Lwowa! Nie dajcie się nigdy!'* 
Były to ostatnie słowa umierającego 
Komendanta Obrony Lwowa, które 
na obecnych robiły wstrząsające 

wrażenie.
Ostatniego namazsczenia udzielił Bryg. 

Mączyńskiemu jeszcze na Jego żądanie 
kapelan szpitala garnizonowego we Lwo
wie.

Brygadjer umarł w obecności dwu

I swoich braci,
nie odzyskawszy przytomności.

fi fi
Jak wiadomo 

pogrzeb Bryg. Mączyńskiego odbę
dzie się we Lwowie w  piątek z koś

cioła Marji Magdaleny.
Pogrzeb zapowiada się jako olbrzy

mia manifestacja całego Lwowa i Polski,
która

będzie hołdem złożonym Zn*sr^
Brygadjerowi. . c ^ W  

Pogrzeb odbędzie się na ko»*v 
m. Lwowa.

Przed pogrzebem 
•zwłoki ś. p. Bryg. Mączyńskleg® ^  
stawione będą na widok FJL-fdy' 
w krypcie kościoła 0 0 . “ ern 

nów.

O b yw a te le  miasta L w o w a ! ^
d a ją c ą  się z przew odniczącego  ? j #  
dr. Lesława W ęgrzynow sk iego , 0 . y f$* 
Klinka i kp t. K w i a t k o w s k i e g o , . ^ ^  
w iadom iła p rez y d en ta  m iasta  
sk iego o  te j uchw ale.

* •  * jfip
Naczelny Komitet Orgat *a.c^^l/^!T 

łopolskiej Straży Obywatelskiej ^  §. 0- 
wie wzywa wszystkich członków '^ycii 
z czasów Obrony Lwowa, jak i 0 
do gremjalnego udziału w ,*LffoPfC| 
Członka Honorowego i długoletni 
zesa Małopolskiej Straży Obyw cZyfl' 
ś. p.. Brygadjera W. P. Czesława $  
skiego. Punkt zborny w piątek, 
lipca b. r‘. o godzinie 10-tej przea 
łem św. Marji Magdaleny.

Czesław Mączyński, Komendant Obro
ny Lwowa i Małopolskich Oddziałów Ar- 
mji Ochotniczej — nie żyje.

Jego zasługą, z  hartu Jego ducha, z Je
go męstwa i poświęcenia — Lwów i Zie
mie południowo-wschodnie Rzeczypospo
litej pozostały przy Macierzy.

On natchnął bezgranicznem poświęce
niem swoich żołnierzy, którzy krwią swo
ją i znojem obronili Lwów i legli poko
tem pod Zadwórzem wstrzymując nawa
łę bolszewicką.

Lwów, wdzięczny swojemu Obrońcy, 
niechaj przywdzieje żałobę. Niech domy 
okryją się kirem, niech warsztaty pracy 
zamkną się w piątek, dnia 19 lipca b. r., 
od godz. 12—14, a całe Społeczeństwo 
niech złoży hołd prawemu żołnierzowi i 
Obywatelowi Rzeczypospolitej.

Żwiązek Obrońców Lwowa z listopada 
1918 r.

Kapituła Krzyża Obrony Lwowa z li
stopada 1918 roku.

Kapituła Małopolskich Oddziałów Ar- 
mji Ochotniczej.

Na wczorajszem żałobnem zebraniu 
Kapituły Krzyża Obrońców Lwowa, od
bytem z powodu skonu ś. p. pułk. Bry
gadjera Czesława Mączyńskiego, Komen
danta Obrony Lwowa i dowódcy Mało
polskich Oddziałów Armji Ochotniczej, 
uchwalono jednomyślnie zamknąć wyda
wanie dalszych Krzyżów Obrony Lwowa 
i nadać miastu Lwowowi Krzyż Obrony 
Lwowa.

Zarazem upoważniono delegację, skła-

Stowarzyszenie Kupców i PrĄetj?ięi?0' 
ców Polskich Województw 
Wschodnich we Lwowie,. 
wszystkich swoich Członków £ i: f 
nego wzięcia udziału w pogrze K?' 
Brygadjera Czesłowa Mączyński S o
mendanta Obrony Lwowa 
godz. 11-tej przed południem 
Marji Magdaleny.

„jatek.. .

^  t
Obrońców Lwowa O d c .n ek  P'

z powodu śmierci b. Komendą1* J 
Brygadjera Czesława M ączyńskieg ^  
wa się do jawienia we wtorek, *J-. 
o godz. 18-tej. Z żołnierskim 7°} u\ i * 
niem „Cześć!" inż. W. Rubczyn** 
Weyde.

U roczyste ża ło b n e  posiedzenie 
w  Z w ią z k u  Obrońców  Lw o w a

We wtorek wieczorem odbyło się w 
Związku Obrońców Lwowa uroczyste 
żałobne posiedzenie Rady Zawiadow- 
czej Związku, z udziałem rodziny ś. p 
Brygadjera Mączyńskiego, dowódców 
Obrony Lwowa i licznej rzeszy Obroń
ców Lwowa. Portret śp. bryg. Mączyń
skiego i sala obrad Związku przybrane 
kirem, Prezes Związku, wiceprezydent 
m. Lwowa dr. Ostrowski w dłuższem 
przemówieniu złożył hołd pamięci Zmar
łego, poczem zebrani dwuminutową ci
szą uczcili pamięć swego Komendanta.

Rada Zawiadowcza Związku uchwa
liła 4-tygodniową żałobę i noszenie o- 
pasek żałobnych na lewem ramieniu 
przez wszystkich członków Związku 
Obrońców Lwowa, wywieszenie żałoby 
w lokalu Związku, okrycie sztandaru 
krepą i złożenie sztandaru na trumnie 
śp. Zmarłego, wzięcie gremjalnego u» 
działu w pogrzebie ze sztandarem i mie
czem, wydanie klepsydr żałobnych, zło
żenie wieńca na trumnie, utworzenie ko
mitetu obywatelskiego uczczenia ś. p. 
płk. bryg. Mączysńkiego, stworzenie 
żywego pomnika, wydanie apelu do 
wszystkich ' władz, warsztatów pracy, 
kupców, przemysłowców etc. o zwolnie
nie Obrońców Lwowa i b. żołnierzy z 
Małopolskich Oddziałów Armji Ochot
niczej od pracy w  dniu pogrzebu, t. j. 
19 lipca, od godz. 10 do 14, oraz zam
knięcie w tym czasie sklepów,

* **
Delegacja komitetu uczczenia ś. p .  

bryg. Mączyńskiego była przyjęta w 
dniu 1 6bm. przez prezydenta miasta 
Wacława Drojanowskiego, który na rę
ce delegacji w składzie: dr. Ostrowski, 
dr. Węgrzynowski, mjr. Klink i kpt. 
Kwiatkowski, złożył gorące wyrazy 
współczują zpowodu zgonu śp. bryg. 
Mączyńskiego Związkowi Obrońców 
Lwowa, Kapitule Krzyża Obrony “Lwo

wa, Kapitule Krzyża M. O 
dżinie śp. Zmarłego.

Delegacja udała

A. O.*

się n a s t ę p y
zastępującego dowódcę O. j-ęC*

gi
złożyła władzom wojskowym *
bryg. Wałerjana Czumy i na

i
Okr. * ^ 1*

»»»oviŁv/ui rłUjoiw/.',- ,iafjl4
podziękowanie za nad wyraz p* ąa!1 
troskliwą opiekę w  VI. Okr.
Wojsk, we Lwowie nad ś p .  IjttfĄ 
czasie jego leczenia się w tym J  
poczem zaprosiła gen. Czumę 
cia udziału w pogrzebie. Gen* 
przyrzekł delegacji swój osobisty ^  
w  uroczystościach pogrzebowych ^ / ,  
dał zarządzenia, ażeby 
bryg. M ączyńskiego odbył się 2 
mi generalskie mi. Zwłoki będą

Cmentarz 0 b r0

i dziekanat 
Polskich przyrzekły delegacji Ij j  
dział duchowieństwa w  pogrzeD

ne na lawecie 
Lwowa.

na

Kurja biskupia

* v:* 4$
• rfO 4i

Z całego kraju napływają 
Obrońców Lwowa, Kapituły 
Obrony Lwowa i pod adresem 
liczne telegramy i pisma kondp'ê jepsf 
Na murach miasta pojawiły 
dry żałobne, wydane przez Rad^jjfif  
ską i Zarząd Miasta, Związek 
ców Lwowa, Kapitułę Krzyża a. i* 
Lkowa,. Kapitułę Krzyża M. -jł 
młodzież akademicką, Straż ł a 
skich Bohaterów i rodzinę 
Zwłoki spoczywają w krypcie ' jp j  
dyńskiej. Straż honorową Pe n̂,Jc 
zwłokach Obrońcy Lwowa, *
17 .bm. pełnić będzie straż _ 
młodzież akademicka, S o k o l i ,  
i członkowie związków kombat f 
Zbiórka na fundusz u c z c z e n ia  r j  
śp. Mączyńskiego została b- <0
przyjęta i na konto czekowe ^  o 
nr. 1054 płyną liczne datki. 2  w

sC
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^^śchów powiewają chorągwie
W d •

f^°bión niu Pogrzebu tramwaje będą o- 
tarnjp , .c'10rągiewkami żałobncmi, aarnj’e r.-v,,urągiewkami zatobncrm, a 

Jy^iać będi* czasie P°§rzeóu Prze'

%

zie imieniem miasta prezyd. 
,i- Miasto pokryje wszelkie 

,S bVv2Wl^zane z uczczeniem pamięci 
łego 00 ' Baczyńskiego i urządzeniem 
^ sZechn^rz^ u’ k^óry stanie się po- 

Manifestacją całego Lwowa.
N

•|»*rlf-*“jt8 " 8zy ckr"r«tow t®.„

,  AK BB,
JA.. wef.irtie:5 b ° J a k

•Ner*>k» 4.
tB>- 218-34

cenft**r°t©m mniejszego 
*aMiast Z ł .  ! 5 . Zł.

kuponu
12.50.

805
4̂ tli a

książeczek P. K. 0.
odbyło się w Cen- 

Vitilo8ó w a iv ‘ w Warszawie 37-me z rzę- 
ił ady an*e książeczek na premjowane 

■•̂ Oo Zczęónościowe Serji I.szej. Po 
k«P 2ymai^ właściciele następu-
i o ^ ż e c z e k :  3  8 5 6 - 4 -1 99> 7 -5 7 9 >

S m  16.916, 18.063, 19.816,
MS®, a o * 48’ 24.701, 26.338, 26.494,
7 ^ 6 .  4 ^ 5 ,  32.531, 35.916, 36.545,

/*«-b79, 43.092, 44.338, 46.243.

: rpnią tani pociąg do Gdyni
«• ko!eJOwa organizuje z po- 

7(Jpcl Ze i Pnia tani pociąg do Gdyni. 
V* Pc ri Wowa dnia 2. sierpnia, godz. 
w A  Dn.M;V£Ud,lic)wym pobycie nad mo- 

• l 7. t r  ̂ do Lwowa dnia 5 sierpnia, 
W ^ i rno<t?‘oI5OSzt Przcjazdu w obie stro- 
kę fiCzki -̂79 zł. i obejmuje również 

porcie Gdyńskim, wyciecz-
k i S r ó t ™  Hęl oraz nocleg. 
r>‘“ch, 0rf,ni zamieszkali w miejscowo- 
iJ?tać vT e8lych od Lwowa 150 km. ko.

ze zniżek dojazdowych, na 
Hi 1 kart -Podstawionej w kasie kole- 
( ,H y uczestnictwa. Bilety do Gdy- 

■ i \xrnaóycia w biurach podróży 
A. agons Lits Cook.
M i ;  , ,

i do Hrebenowa
Hfcb1 Podrń r*ek ^ędą do na6ycla w biu- 
°bi H yu bilety do P°ci4gu popular-
nrir stron Fe owa- Koszt przejazdu w 
M ^i^aei^ 'Yy11051 6-50. Dla ułatwienia 
<Jr?W bjA1 ^inni wszyscy jak najrychlej 
p i t y c h  •■y’ śdyż tylko frekwencja po- 

i do u  ̂ d*a Dyrekcji kolejowej pod- 
UrUchomienia pociągów.

• St^  w**kutek spożycia lodów
JbWy ? VJ-

Serja napadów bandychich
D w a j bracia za s trze le n i, 2 K obiety cię żko ranne

Pr2&  » n

(sm) W  Wólce Mazowieckiej, wsi 
oddalonej o 15 km. od Rawy Ruskiej, 
mieszkał 37-letni handlarz bydła, Kre- 
mer, wraz ze swym bratem, Jakóbem, 
matką i siostrą. Na wsi mówiono ogól
nie, żc Kremer jest zam ożnym  kupcem. 
Ma targach odbywających się co tygo
dnia, Kremer zakupywał bydło, które 
następnie sprzedawał rzeinikom w in
nej miejscowości.

Kremer nie ukrywał, że wraz ze 
swymi spólnikami zamierza pojechać na 
targ do Rawy Ruskiej, który odbył się 
właśnie w dniu wczorajszym, by znów 
zakupić większą ilość bydła; na zakupy 
bez pieniędzy nie jedzie się...

Ubiegłej nocy Kremer wraz ze swym 
bratem wstał około godz. 2-ęj i przy
gotowywał się do drogi. Przed trzecią 
rozległo się donośne pukanie do drzwi. 
Kremer sądząc, że to przybyli jego 
spólnicy, którzy wraz z nim mieli je
chać, polecił bratu, by ten otworzył 
drzwi.

Do izby wpadło momentalnie kilku 
zamaskowanych drabów uzbrojonych w 
rewolwery i ucięte karabiny, żądając 
bezzwłocznego wydania im pieniędzy.

Gdy obaj bracia poczęli głośno krzy
czeć,

bandyci oddali do nich kilkanaście 
strzałów, kładąc obu trupem na 

miejscu.
Następnie bandyci kilku strzałami ra
nili ciężko matkę i siostrę Kremera.

Uporawszy się szybko z całą rodzi
ną, przeszukali całe mieszkanie i za
brawszy wszystkie pieniądze, zbiegli.

Zbrodnię odkryli przybyli w jakiś 
czas później spólnicy Kremera, którzy 
mieli z nim razem wyjechać.

Zawiadomiono natychmiast najbliż*

szy posterunek policyjny, który zkolel 
drogą telefoniczną dał znać o zbrodni 
komendzie pow. w Rawie i wojewódz
kiej we Lwowie. Z miejsca zarządzono 
pościg za bandytami.

Na miejsce zbrodni przybył kom. 
Kochanowicz z Rawy, autem ze Lwówa 
zast. kier. urz. śledczego wraz z  kilku 
wywiadowcami i psem

Obie ciężko ranne kobiety przewie-' 
ziono do szpitala.

Dotąd niema wieści o rezultatach 
pościgu, który trwa. Niewątpliwie 
zbrodniarze zostaną ujęci.

Dwa morderstwa pod Złoczowem
ZŁOCZÓW, (sm) Ubiegłej nocy, 

nad ranem, nięujęci dotąd bandyci na
padli koło wsi Ryków na kupca Beri- 
ścha Rotha, którego, po obrabowaniu 
z gotówki, zamordowali.

Koło Pomorzan kilku napastników  
zamordowało siekiera kupca niero

gacizny, Jarosława Stasiaka. 
Mordercy zabrali zabitemu 300 zł. Dwa 
morderstwa popełnione w tak krótkim 
czasie, poruszyły i zaniepokoiły rniesz-

( sm) Funkcjonarjusz kole- 
n ~'Jcecjj ^®weryniak, który niedawno 
° 8PóżVp-°Perdcję ślepej kiszki, zmarł 

M poteji lodów.

w studni
V  .... BY. ( Srn  ̂ ^  Boratynie k. Bro-

pQ*iyKi *Wan Babij wpadł do stu 
^ n a  mU z pomocą Oleksa
k i  oaj utonęli.

morderca gajowego

i i du ( sm) Gajowy na ob- !
Wai^rfśkim Uhaez w Pów- Brzo" i

( . klilą w Kociuba, został postrzelo- 
g j ^ c a .  p>^°wę jeszcze w dniu 17 
w a zni ,rzevvieziony do szpitala Ko- 
%  .Marł. Po d{uższych dochodze-
5 zbraj epraniu dowodów aresztowano 
aj^kięg Msównika Stanisława Ko- 
^  dn]} I-askówki, który przyznał

°nanej zbrodni.

la ły
Nrze z datą 10 lipca.

KOty w*
i obszarów w Abisyrsji... 

Mały skrawek między swymi.

Zgromadzenie wójtów
Wczoraj ó godz. 11-tej w Mościskach 

odbyło się walne zgromadzenie wszyst
kich wójłów i sołtysów przy współudzia
le reprezentantów gospodarki rolniczej.

Zebranie otworzył przewodniczący sta
rosta Pomiankowski. Obecny byt również 
przez cały czas wicewojewoda lwowski 
p. Sochański.

Na zebraniu omów:ono zagadnienie 
budowy spichlerzy gminnych i powiato
wych, dalej sprawę uregulowania użyt
kowania pastwisk gminnych, a wreszcie 
na zebraniu wójtów i sołtysów omówiono 
szereg spraw tyczących się funkcjonowa
nia urzędów gmin zbiorowych.

Zgott kupca-sąmobójcy
(sm) Kupiec lwowski Rudolf Fluhr, 

który w zamiarze samobójczym strzelił 
sobie w skroń, po przeprowadzonej o- 
peracji wyjęcia kuli, zmarł w tiakcie 
przenoszenia go ze sali operacyjnej do 
karetki pogotowia.

Pęknięta oś omal nie spowodowała 
katastrofy

(sm) W  jednym z wagonów pocią
gu pośpiesznego Warszawa - Buka
reszt pękła na przestrzeni oś. Zwrotni
czy z bloku na stacji Chorośnica zau
ważył, że z jednego wagonu przejeż
dżającego przez stację pełną parą po
ciągu —- zwisa jakiś przedmiot i wle
cze się, podskakując na progach. Za
wiadomiono telefonicznie następną sta
cję —  Sądową Wisznię, gdzie pociąg 
zatrzymano, unikając w ten sposób 
ewentualnej katastrofy. Po przesiedleniu 
pasażerów zepsuty wóz pozostawiono, 
a pociąg ruszył dalej.

Trzęj wojewodowie wsckodnio- 
małopoiscy w Warszawie

Wojewodowie Belina Prażmowski, 
Jagodziński i Dziewałtowski Gintowt, 
bawią w sp-awach służbowych w W ar
szawie.

Prezydenci, burmistrze,
starostowie — jako przewodni

czący rad K* K. 0.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

zawiadomiło Wojewodów, że według o- 
trzymanych infórmacyj, niektórzy prezy
denci. burmistrze, względnie starostowie 
nie objęli dotychczas przewodmetwa rad 
Komunalnych kas oszczędności.

Wojewodowie wezwani zostali do 
wydania zarządzeń, aby wyżej wymienić 
ni
w
śći. W przypadkach rzeczywistej me 
możności pełmenja tych funkey prezy
denci. burmistrze i sfaiosłowie powierzyć 
je mają swym urzędowym zastępcom.

ZE STAŁEJ RUBRYKI

Kradzieże i włamania
(sm) Przez otwarte okno skradł 

nieznany złodziej z mieszkania Jana 
Olchowego, przy drodze Lubieńskiej, 
garderobę wartości 150 zł.

Na gorącym uczynku włamania przy
trzymano wczoraj w kamienicy przy ul. 
Zygmuntowskiej 7 Kazimierza Linma- 
jera ze Znjesięńią i Malesa Rudórfera; 
obaj poszli do aresztu.

I kańców Złoczowa i okolicy. Bandę mor-' 
derców należy jak najszybciej energicz
nie zlikwidować.

Napad bandytów pod Lwowem
(sm) Ubiegłej nocy na powracają

cego z zabawy tanecznej z Jaryćzówa 
Starego do Z a pyt owa Bronisława Żuk? 
napadli, korzystając z dierbności, jacyś 
nieznani osobnicy i pobili go, zadają< 
mu kilka ciężkich ran nożem, Ź.uką 
przewieziono w groźnym stanie do 
szpitala powszechnego we Lwowie.

Postrzelony w pierś i pokłuty 
nożami

(sm) Do szpitala powszechnego w ł 
Lwowie przywieziono Mikołaja Pracia 
z Lawczyc, pow. Rudki, z raną oostrza- 
łową i kilku ciętemi w klatkę p ;ersiową 
Prac został poraniony na zabawie we
selnej .

KRONIKA KRAKOWSKA
WOJEWODĄ KRAKOWSKIM ma zo-

stać p. Władysław Raczkiewicz, marsza
łek Senatu, b. wojewoda wileński i b mi
nister spraw wewn. W kołach urzędo- 
wyych Krakowa liczą się z nominacją 
p. Raczkiewicza lada dzień.

ŻJAZD SAMORZĄDOWCÓW PRZE
CIW UBEZPIECZENIU W Z. U. P. U. 
Jak donosiliśmy, w Krakowie toczyły się 
obrady Zjazdu Związku zawodowego 
pracowników samorządu. Wśród szeregu 
postulatów zaakcentowano w szczegól
ności sprawę ubezpieczeń społecznych 
w odnosieniu do pracowników samorzą
dowych. Uchwalono domagać się jak 
najrychlejszego wyłączenia pracowników 
samorządowych z ogólnego ubezpiecze
nia w Z. U. P. U. i zorganizowania po
mocy leczniczej przy związkach samo
rządowych.

ROZKOPYWANIE ULIC KRAKOWA
podjął magistrat w ciągu lipca b. r. w 
związku z wymianą szyn tramwajowych, 
względnie instalacjami ziemnemi. Podję
cie tych robót w nkresie najsilniejszego 
ruchu wycieczkowego nletylko z kraju, 
ale i zagranicy, spotyka się ze słuszną 
lerytyką publiczności. Czy nie trzeba by
ło odłożyć tych robót albo do jesieni, al
bo przyspieszyć je z wiosną, a nie prze
prowadzać wtedy, kiedy ruch wyciecz
kowy znajduje się w stadjum kulmina- 
cyjnem?

WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI AU
TOBUSOWEJ do Zakopanego i Szczaw
nicy z Krakowa przypadło istotnie na 
czas fatalny. Kraków został w zupełno
ści odcięty w połączeniu szosowem Ź 
centralnemi miejscowościami turystyki i 
stacjami klimatycznemi Polski. Dlaczego 
gross robót drogowych wyznaczono wła
śnie na lipiec i sierpień, gdy w tym cza
sie zaznacza się zawsze najsilniejs ze oży
wienie ruchu przyjezdnych’ świadczy to 
o niezrozumieniu potrzeb turyzmu wzglę
dnie t  meśkoofdynowaniu agend ze stro
ny czynników administracyjnych i tech-

n C CMENTARZYSKO U ZBIEGI) ULIC 
PĘDZICHóW I DŁUGIEJ odkryto w cza-

ii niezwłocznie wskazane ustawą stano- l robót ziemnych około ustawienia no- 
wiska w Komunalnych kasach oszczędne ; trań sfo rm afiw a  elektrycznego. Ze-

W  n r 7 v n n r l k a r h  r 7 P r 7 v w i s t p i  n i p . -  i . . r p o c h d ’Z ą c y c h  ~ _____brano stos kości pochdzących z za
mierzchłego cmentarza, okalającego ko
ściółek św. Walentego, wzniesiony z kon' 
cem 14 wieku, a zburzony w pierwszych 
latach ub. stulecia.

ROZPOCZĘTO NADBUDOWĘ U M a - 
CHU WOJEWÓDZKIEGO w Krakowie 
jednego z najokazalszych budynków pań 
stwowych w Krakowie. Nadbudowane 
zostanie trzecie piętro, obejmujące 45 
ub'kacyj. W bieżącym roku zostanie u. 
kończona nadbudowa w surowym stanie 
a w przyszłym wykończona i oddana 
dó użytku.

NOWE NADUŻYCIA W WIELICZCE 
W salinach wielickich zostały ujawnione 
duże nadużycia, ki^remi zajęły się wła
dze sądowe. Ustanowiły one specjalnych 

'rzeczoznawców, dla zbadania administra
cji tego wielkiego przedsiębiorstwa pań
stwowego.

ZA NIELEGALNĄ SPRZEDAŻ ETERU 
stawał wczoraj przed sądem Romuald 
Wiśniewski, właściciel droguerji przy ul, 
Stradom. Sprzedał on 4 litry eteru Agnie- 

! sz,ce Polończykowej z Dobczyc, która 
znowu pozbywała go po wsiach, gdzie 
chłopi używali zamiast wódki. Sędzia 
skazał Wiśniewskiego na 10 miesięcy 
więzienia. Niebawem zasiędzie na law c 
oskarżonych 4-ch handlarzy żydowskich 
którzy kupowali eter hurtem u Wiśniew,-- 
skiego, a następnie sprzedawali go w ma” 
łych ifościach chłopom.

POD ZARZUTEM USIŁOWANEGO 
ZABÓJSTWA stanie przed sądem kra
kowskim we wrześniu b. r., Abraham 
Kleimman, 1. 30, .pomocnik krawiecki, któ
ry w lutym b. r., postrzelił z -rewolweru 
swą teściową. Zajście rozegrało się 
wówczas na tle sporu majątkowego.
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Sułkowski".
Piątek: „Wyzwolenie" (z dyrektorem 

Osterwą).
Sobota: „Rzeczpospolita Poetów"
Niedziela: „Madame Dubarry".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Sobowtór królewski".
ADRIA: Więzień na urlopie i Niewolnici 

z Mandelay.
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na sce*.

nie rewja: „Nowi goścre BagateL".
PROMIEŃ: „Serce Indjanki" i „Ta

jemnica małej Shirley".
SŁONKO: Ulica i Nowoczesny Robinson- 
SZTUKA: Czterech dżentelmenów.
ŚWIT: „Koci pazur" i „Wiosenny walc*1.- 
UCIECHA: Nocne życie bogów.

WANDA: „świat jest zakochany/* i
„Wszystko dla zwycięzcy".
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Jaka iest trwałość filmu fotograficznego
,W wielu wypadkach zachowuje się 

w aktach odbitki fotograficzne różnych 
dokuinentówi Nie wiadomo tylko, jak 
długo odbitki, względnie nawet same ory
ginały filmów lub płyt przechowają się 
w nienagannym stanie i czy nie ulegną 
w net zniszczeniu. Praktycznych doświad
czeń w tej dziedzinie nie mamy, -ponieważ 
film znany jest dopiero od około 65 lat. 
Z drugiej znów strony nie można dowie- 
rząć rezultatom doświadczeń, otrzyma
nych po poddania filmów procesowi sztu
cznego- „-starzenia4* się.

Posiadamy jednak filmy z roku 1870/1. 
W czasie oblegania. Paryża żył w stolicy 
Francji fotograf, Dagron, który w swym 
fachu musiał być doskonałym pracowni
kiem. Zaproponował on generalnemu dy
rektorowi poczty nowy sposób przesyła
nia większych transportów depesz zapo
mogą gołębi- Ąj -*;)

’ Jak bowiem w.adomo, Paryż był wte
dy-odcięty od reszty Francji, a komuni
kację,z krajem utrzymywano jedynie za- 
porfcocą gołębi pocztowych. — Rodziny 
zamkniętych w Paryżu mieszkańców, do
magały się ustawicznie wiadomości o 
swycł bliskich, a poczta nie mogła na
dążyć-z wysyłaniem tylu gołębi, ileby by
ło potrzeba, aby zaspokoić „głód komu
nikacyjny4, zwłaszcza że Prusacy zestrze- 
liwali-wielką ilość skrzydlatych posłań- 
qpw .;

Uagpon zaproponował więc, aby listy 
i depesze fotografowano w zmniejszonych 
lozmipfach i kopjowano.na cieniutkich 
bibułkach. Tym sposobem gołąb poczto^ 
w.y mógł -zabrać o wiele większy trans
port.

Panor 12 listopada 1870 roku odleciały 
z zamkniętego Paryża dwa balony: „Niep- 
:e4‘ i „Daguerre44, a na nich Dagron z je
dnym pomocnikiem i 600 kilogramami 
aparatów i materjału fotograficznego. — 
,Dąguerre44 został zestrzelony niedaleko 
Ferrieres, a „Niepce44 wylądował szczęś
liwie w okolicy Vitry-le-Franoois, na te
renie, obsadzonym przez Niemców. Po 
licznych niebezpiecznych przygodach o-

Słomkowe kapelusze 
ks. Walji

F.mujące w Anglji upały (dochodzą
ce do 32 stop. w cieniu) nie pozostały 
bez wpływu na modę męską.

Przed paru dniami, podczas festy
nu w.Berkshire, Książę Walji zjawił się 
w popielatym garniturze i lekkim kape
luszu słomkowym.

Gdy zaś ks. Walji uchodzi za arbi
tra mody męskiej nietylko w  Anglji, ale 
i w całej Europie, —  zatem już naza
jutrz rozpoczął się w  Londynie formal
ny ruch na magazyny z kapeluszami.

Wykupiono wszystkie kapelusze 
słomkowi, a fabryki ledwo nadążyć mo
gą z napływającemi masowo zamówie
niami

Kapelusz słomkowy stał się przez 
jedną noc najmodniejszem okryciem 
głowy, — a moda ta przeszła już i do 
Paryża.

ba] odważni fotografowie przedostali się 
poza linje nieprzyjacielskie, swe aparaty 
i materjał transportowali jako... wi.no i 
wreszcie dotarli do Tours.

Stąd wysłano w czasie zimy 115.000 
telegramów do Paryża. Chociaż wiele 
gołębi zaginęło, to. jednak dzięki temu, że 
każdy telegram wysłano w kilku egzem
plarzach zapomocą kilku gołębi, tylko 
niewiele przesyłek nie dotarło do swego 
celu.

Telegramy fotografowano w /zmniej
szeniu na filmie o rozmiarach 3X5 cm i 
robiono z niego odbitkę na cieniutkiej bi. 
bułce. Po przybyciu gołębia-na miejsce, 
odczytywano przez powiększające szkło

odbitkę, na której można było odczytać 
bez trudu przesłane wiadomości.

Dagron opublikował później broszur
kę p. t. „Poczta zapamocą gołębi44, w któ
rej reprodukował kilkanaście wzorów 
swych telegramów. Do dziś przechowuje 
się w muzeum /paryskiem .pamiątkowe fil
my, dzięki którym wiemy, że wywołany i 
dobrze utrwalony negatyw fotograficzny 
bez trudu przetrzyma conajmniej IGO lat. 
Filmy Dagr-ona do dziś nie wykazują ża
dnych uszkodzeń, a powiększenia, wyko
nane z nich przea niedawnym czasem, 
mają tę samą świeżość, jakby były uzys
kane z filmów najnowszych. j

- rm  '( "

Rozwój ochrony pracy w Polsce
Powołanie asystentów inspekcyjnych przy inspekcji pracy

Minister opieki społecznej wydał o- 
statnio rozporządzenie, powołujące asy
stentów inspekcyjnych przy inspekcji 
pracy. W  myśl tego rozporządzenia —  
kandydat na stanowisko asystenta ins
pekcyjnego winien posiadać ukończoną 
szkołę powszechną, oraz znajomość za
sad ochrony pracy i zadań inspekcji 
pracy. O kwalifikacjach w  tym zakresie 
orzeka okręgowy inspektor pracy po 
trzymiesięcznym okresie próbnym.

Powołanie asystentów inspekcyj
nych jest wydarzeniem pierwszorzędne
go znaczenia w rozwoju ochrony pracy 
w  Polsce. Jest to dalszy etap realizacji 
idei pociągnięcia przedstawicieli świata 
pracy do współdziałania z urzędowemi 
organami, sprawującemi służbę ochro
ny pracy.. Zrozumienie potrzeby tego 
współdziałania znalazło już wyraz w 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 14-go lipca 1927 r. o  in- 
spekcj pracy, które przewidziało insty

tucję asystentów inspekcyjnych, określi
ło ich kwalifikację i zadania.

Asystentów inspekcyjnych powołuje 
minister opieki społecznej spośród osób, 
które pracowały conajmniej przez 5 lat 
w charakterze robotnika, rzemieślnika, 
pracownika technicznego lub handlo
wego w danej gałęzi pracy, a z tego 
conajmniej 2 lata w  obrębie obszaru, na 
którym pełnić mają czynności asysten
tów inspekcyjnych.

Zadaniem asystentów inspekcyjnych 
jest współdziałanie z inspekcją pracy w 
nadzorze najd przestrzeganiem przepi
sów ochrony pracy. Asystent jest więc 
siłą pomocniczą w  zakresie czynności 
najbardziej bodaj inspekcję pracy ab
sorbujących. Na tle rozlicznych obo
wiązków, jakie polskie ustawodawstwo 
społeczne nakłada na inspektorów pra
cy powołanie w  chwili obecnej asu- 
stentów inspekcyjnych nabiera szczegól
nie żywotnego znaczenia.

Kronika stanisławowska
Chór Dana w Stanisławowie. Po świet

nych sukcesach zagranicą Chóru Dana, 
będziemy mieli znowu możność podzi
wiać fen najlepszy w Polsce zespół re, 
welersów w Stanisławowie, w poniedzia
łek 22 bm.

Występy Chóru Dana w naiszem mie
ście, cieszą się corocznie wielkięm powo
dzeniem, jak to było zeszłego roku, sala 
teatru bęcteie wypełnioną przez publicz
ność po brzegi. W repertuarze Chć"U Da
ma, jaki usłyszymy w poniedzia.ek, znaj
duje się 25 nowych piosenek. Jak się do
wiadujemy, zainteresowanie występem 
Chóru Dana jest bardzo wielkie, to też 
należy bilety wcześniej nabywać w cu
kierni Knowiokiego.

Nowe Inwestycje miejskie. Zarząd 
miejski wykończył projekt na wybudo
wanie jatek miejskich i hali targowej na 
placu TTynitarslim. Konstrukcja hali b i 
dzie żelazo-betonowa. W związku z po*

Pierścień szczęścia carów
M ik o ła j U z a w s z e  go brał ze  sobą

sprawie do Moskwy, zostawił go przez 
zapomnienie w Petersburgu. Siadał już 
do swego pociągu, gdy spostrzegł brak 
klejnotu. Kazał więc/wstrzymać odjazd 
i wysłał swego adjutanta do pałacu i  
polecaniem przywiezienia pierścienia. 
Wiara cesarza w cudowną siłę tego ta
lizmanu była wzmocniona tym wypad
kiem, iż poprzedni właściciel w dzień 
zamachu na jego osobę, zostawił pier
ścień w domu i padł ugodzony odłam
kiem bomby.

Cesarzowi, wywiezionemu przez bol
szewików, nie pozwolono wziąć ze so
bą żadnego klejnotu, pierścień więc po
został wraz z innemi precjozami w Car- 
skiem Siole. Więziony monarcha n.eraz 
miał wspominać przed swem otoczeniem 
iż ta okoliczność będzie miała dl? niego 
złowrogie następstwa.

Obecnie nabyła ten pierścień za 
21.000 dolarów córka milionera amery
kańskiego Astora.

Duże zaciekawienie obudziła w P a-  
yżu niętyle może sama sprzedaż pier
ścienia z. 20rkaratowym brylantem, sta
nowiącego własność b. cesarza Rosji, 
.Mikołaja II. ile legenda z nim związa
na

Pierścień ten, nabyty przez nowo- 
Órskiego jubilera wraz z innemi ko
sztownościami cesarskiej rodziny, skon- 
łiskowartemr przez bolszewików i wy
stawionymi przez nich na sprzedaż, za
kupiony był ostatnio przez jedną z wię
kszych firm paryskich, mieszczących się 
przy ul. de.Ia Paix.

Wystawiony w witrynie był przed
miotem zainteresowania paryżan. Nie
zwykłą bowiem posiadał sławę —  miał 
przynosić szczęście temu, kto go nosił 
na palcu. Zwykle leżał on wśród rodzin
nych klejnotów domu Romanowych, 
Lecz ilekroć Mikołaj II przedsiębrał ja
kieś ważne postanowienie lub udawał 
się w  drogę, zawsze brał go' ze sobą.

ę ^ a r z. iarfac kiedyś w  nader nagłej

wyższem przesłano Zarządowi Funduszu 
Pracy odpowiedni wniosek, celem uzys
kania kredytów na budowę, Pozatem u- 
końćzono projekty przeprowadzenia ro
bót kanalizacyjnych przy ul. Halickiej, 
Farnej, Antoniewicza, placu Paderewskie
go i Starej Targowicy.

Uroczystość odpustowa ku czci św. 
Jakóba — Apostoła i Męczennika w Ole
siowie. dniu 28 lipca, tj. w niedzielę 
1935 r. przypada w letnisku Olesiowie, 
koło Stanisławowa odpust, nadany przez 
Ojca świętego, ku czci św. Jakóba Apo
stoła i Męczennika, którego relikwie 
święte znajdują się w pięknym nowo 
wzniesionym kościele w Olesiowie, któ
ry ufundował własnym sumptem kap!tan 
rez. Jakób Lewicki ze Lwowa.
- Uroczystości odpustowe rozpoczną się 

w sobotę, dnia 27 lipca br. o godz. 18-tej 
nieszporami. W niedzielę, 28 bm. o godz. 
8 rano, zostanie odprawiona w kościele 
olesiowskim przed ołtarzem św. Męczen
nika wotywa ,zaś o godz. IO.óO rozpocz
nie sJę uroczysta Suma z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu i kazaniem. 
Popołudniu, o godz. 16-tej, uroczystość 
odpustu zakończy się nieszporami i pro
cesją dookoła kościoła, z relikwiami św. 
Jakóba, które pudane będą wiernym do 
ucątowania. Urocze położenie letniska 
Olesiów, oraz łatwość komunikacji, nie
wątpliwie przyczynią się do licznego u- 
dziąhi w odouśrie wiernych ze Stanisła
wowa i okolicznych wiosek. Z uznaniem 
trzeba podnieść ofiarną i patrjotyczną 
pracę właściciela Dieslowa p. Lewickie
go Aleksandra, oraz jego brata kpt. Ja- 
kobś, którzy działalnością swą w wiel
kim stopniu przyczyniają się do ugrunto
wania polskości na tym odcinku kresów, 
dbając o rozwój uczuć patriotycznych i 
religijnych miejscowej ludności.

Z ofiarnej działalności LOPP. na te- 
tenie województwa stanisławowskiego. 
Niejednokrotnie podnosiliśmy na łamach 
naszego dziennika, wielce ofiarną i pro
duktywną działalność Woiew. Okręgu 
LOPP w Stanisławowie. Obecnie mamy 
do zanotowani* nowy twórczy wysiłek 
tej tak bardzo pożytecznej organizacji. 
Oio dzięki staraniom Wojew. Okręgu 
LOPP. i pracy Koła Szybowcowego w 
naszein mieście, otworzono onegdaj cen
tralną szkołę szybowcową w Wygodzie 
obok Doliny. Kierownikiem szkoły został 
kpt.-piiot Tri.nk.wald, instruktorami zaś

I Bez pieniędzy, bez kłopotu i 
I bez kredytu, bez pożyczki, bez ^

możesz stać się właścicielem pasió*
szernej i naprawdę wartościowej* w je ,  
dając 15 kuponów konkursowych .■

pp. Czechowski, Hordyński, 
żabski. Na kurs-szybowcowy 
28 uczestników z całego •
Z chwilą otwarcia szkoły sz^ -  
w Wygodzie rozpoczęło się a 
nizowane szkolenie pilotów s g^pifił^' 
wych na terenie województwa 
wowskiego, jako P. W. lotniczy 

Zamknięcie ruchu kołowego 
go przez most Lachcwęe — .TpfiózŚ1*'
względu na bezpieczeństwo 
zamknięto dla ruchu most n<r ..paó' 
drodze pow.atowej w utrzym ^  
stwa, Lachowce — Rosulna, ihię . ł : 
chowcami a Sołotwiną, ,j ■

Znowu bandycki napad w Pj 
Na linji kolejowej Stanisławóvr — 
dokonano onegdaj bandyckiego - . Jctó; 
na obywatelkę bułgarską A ^ 
rej zrabowano portfel, zawierają 
koron czeskich gotówką, orgZ
zegarek i 2 bilety kolejowe, 
pościg policyjny za zbiegłym 
został uwieńczony ujęciem .sp 
padu, którym okazał się z] o p -
znany na terenie naszego miasta ' 
Skradzione rzeczy odebrano, a ® 
osadzonó w afeszcie. Z aznaczyć :
że jes* to już drugi w sto 
kim czasie, bandycki napad w
linji kolej. Stanisławów —* ^

Aresztowania. W związku 7
chem petardy w żydowskiej Ka** 
kowej, o czem donosiliśmy, P0iSi^r$k*&' 
towała jako podejrzanych^ J- , 
go, J. Omechela, Fr. Błażejowsk 
Laguna, M. Hrechowciowa, 1- ^  
go i kilka innych osób.

Orgje „dam z półświatka4* ^  
im. żwirki i Wigury. W ogrodzi 
skim mj. Żwirki i Wigury?. n
dworca"kolejowego, codziennie vt)ra#i*' 
rem, odbywają się istne orgje, .w*:agj.rZf 
ne przez , damy z półświatka » P jpaKt* 
ne indywidua. Ze względu 
mieszkańców, oraz moralność P 
przydałaby się interwencja polM*, 
powimma harce te ukrócić. . ^.-j jt 

Żakowski żart. Na linji kc.ejd. 
dzy Tatarowem, a żeńcem, cyjn 4̂  
bę w pociągu rumuńskim i?
Stanisławowa. Sprawcą żakowsK 
tu oikazał się 11-letni chłop?1* 
wa, Kusznierski. ^

Nadużycia w dolińskiej ^
skutek przeprowadzonej !ust/ aC;e&ztijjff 
pocztowego w Dolinie, zost? 
ny kontraktowy urzędnik podZiP y ^  
nisław Malarski, pod zarzutem^P 
szczenią sobie wartościowy^0 . 
amerykańskich.' Malarski przy 
popełniania tych oszukańczycr
cyj. ' .

Goście z Holandji ^  
zwiedzili wczoraj

Wczoraj rano przybyła Q  
wycieczka członków h olen dersk i \ y

uring Klubu z Ąmsterdąmu. 
osób. Wycieczka holenderska
podróż po Polsce, zw iedza ją  P ^  
gólne odcinki konno. Wśród . 
ków wycieczki, znajduje się 7 P 

Wycieczkę . holenderską 
jedir. z wyższych oficerów. 
neralnego z Amsterdamu. 
powitalne wygłosili jeszcze: 
czący Woj. Touring Klubu P °"Ia 
Kremer i sekretarz Klubu p* 
ski, który paniom z 
kwiaty. Pod kierunkiem p 6  
skiego, goście holenderscy z ^
miasto, muzea, Panoramę R a c ^
cmentarz Obrońców Iwowa, aóś?

W  południe Holendrzy 
1 I-o pułku ułanów, a- po 
wydanem na ich cześć przcZ j : ko!*K 
Klub lwowski, goście odjec^Ha * • y 
do Kołomyi. W  Kołomyi H®1 ^ 
trzymają udzielone przez w PiS i8fcĆ'Z£
i zwiedzą wierzchem całą HuCń ^ i ^
nę. Opuszczając Lwów, Holendrzy
li podziękowanie z a  p r z y j ę c ie
Należy dodać, że Holendrzy 01 ll 
bą przewodnik po Polsce, ł ' 'k 
holendersku, w którym’ znajdo • 
ustępy objaśniające teren Zit 
niowo-wschodnich i miasto Lw
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A U T O M A T Y C Z N A
P A T E N T

SKŁADANE 
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K f j S O l E  O G R O D O W E
L  E OGRODOWE 

i G I Ę T E
*  B

* walizy podróżne
A  | f  ^ W d R N lA . — CENY FABR.

iJN IE W IC Z  * S Y N
BA TO R EG O  1 4
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P L U S K W Y
Uat radykalale iwtaea & p i

*y,SAN0S‘ Sj* *
raaeja. Zadajcie wszędzie S*2»i

„SANOS" Ksste
„SANOS** Lwów,
KU Tańskiej 3.

T er. 212-62

4* • r  o n k  i 
i ł H t o r u r  j<*

MYIIAU 
i  i / h o w i «

i w d w  

l“ 1*tAC i
j a d u B a

Z i e mi a  na raty no 5 z ł . miesięczne
Z a r z ą d  D ó b r  P a c y k tfw  - Poczta i stacja kolejowa Stanisławów
pa  x a n k n ię c ia  I i H parce lac ji O lesiew a, k tó ry  e b eca ie  s tan ie  s>ę uzdrew isk iem  -z ła 
zienkam i leczniezetni ze w zględu aa  d ew ie rcen e  źródło zelne-jode-b rom ew e, a w ięc pe  
sprzedaży przeszłe 40GO parce l z teg o  kom pleksu , e rzy s ląp ił Zarząd ra  zezw oleniem  U r tę -  
da  Z iem zkiege w S tm izU w ew ie  Nr. 8235, z d a ia  31. XII. 1930 r. do dslszej p a rce lac ji 
części sw eich pesiad łeśe i po d  nazw ą „Z eziaek" - -  w niezw ykle p ięknej eko licy  !t*ż e b ek  
azd rew iska  O lesiów ). P ragnąc  stw erzyc tam  dolsye u raczę  letoV .ce i um eżiiw ić każdenaa 
p es iad an ie  w łezaej, p iękaej willi d la  apędzan ia  w okocyj tsn io  i w ygodnie pod w łasnym  
dachnm . — Rozpoczyna obecn ie  da lszą  so rzed aż  p a rce l i te  p e  b a rd zs  n isk iej cenie, be

po 1 zł. za sążeń kwadratowy S  (3.60 m2).
Na w ybudew anle  willi z eg ródk iem  p o trzeb a  e k e łe  10J aązni2. tj. m3 ce  kogZtnje 
za led w ie  Zł. 100 g o tó w k ą , lu b  w ra ta c h  a p ła c a ln y c h  ao  z ł. 5‘— m l es. p rz e z  2 la ta .

K upojący 2 lob w ięcej p a rce l p e  100 sążni, płaci ra ty  m iesięczne i t  5 zł od ksż* 
doj parce li. R ów noczessie Spółdzieln ia  w O lesiow ie  „N O W A  O S A D A " w ybnduja  d a 
zachęcen ia  parcalnn tów  pew ną ilość m ałych will drnw ninaych , jed n e - dwu i trzy-izbow yek  
pe  nadzw yczaj n itk ic h  eennch ze w zględn na d e s ta rc ze ay  p rzez  Z arząd dóbr m aterja ł ; 
a w ille te  spłi-calae b ę d ą  ra tam i m iesięeznem i p e  85 zł., 50 z ł ,  75 zł., i 100 zł. przez 
2 la ta , zależnie ed  w ielkośai willi.

inferm ncyj udzie la  i zg łaszania p rzyjm ują: Z arząd D óbr Paeyków  ep. Stanisław ów  
lub kaneelarja  dóbr P aeyków  we Lw ew le plac M arjacki 10.

Z ie m ia  n a  ra ty*  W ille n a  r a ty .

£ OKADZI AK "“7. e jsk n tecza ie j C  ClIKI n iezaw ed ay  śro-
o »  —  -  . inne ow ady r l U U t  dek  przeciw  P LUSLWO M
^ tęp i sk u teczn ie  K A R A L U C H Y  i ich odm iaay . H u rte w n a  S p rzed aż

A"jp. z o. o. L. Hoszowski, Lwów, Akademicka 3

RADJOUłE
acja iwowsk

^■30 Wtt*a 18 **Pca 1^35
u.Pjranua. 8 20 (Lw) Progri&m 

8*2;5 (Lw> Wskazówki 
7 ^ygrał czasu 1 hejnał. 

^.On^dnW^0®  ̂ meteor. 12.05 Dzien- 
y* i2 *13 Mała Ork. P. R. 

la!?*** U/ d,a kobiet. 13.05 (Lw)
lfM ? S1Lw i Lg n e r a  ( p ł y t y ) - 
? y k a  8 a lo n o w a  (p iy ty )*ko^POfcj^d giełd. 15.25 Wiadomości 

^im. 15.30 Koncert w wy_ 
16^  p<*fa Kameralnego Niny Mań- 

^na!‘ (6.1 ą zT’w) Wesoła audycja dla 
forio Władysław Walentynowicz: 

ę*. ^*i-dur w wyk. kompózy- 
^ ^ )  Muzyka z płyt. 16.50™ ny Muzyka z płyt.

 0t*cinek prozy: „Wędrówka
S fy ta  P ? w ie ść

^.W ojciech Brydziński. 17.00 
letnisk i  uzdrowisk'1. Kon-

E. Szelburg-Zarepi.

Przedstaw iciela
na Lwów i okolicę, dobrze zaprowa
dzonego u klijenteli, poszukujemy 
celem sprzedały naszych znanych 
artykułów. Wynagrodzenie prowizyj
na Tylko oferty poważnych panów, 
którzy są w stanie obiąć jednocze
śnie skład towarowy za odpowiednią 
kaucją, będą uwzględnione.------------

KAWA HAG, SP. AKC.
Gdańsk.

W y c ie c  i urTeslp.ć p«<i n d r c a c m :  < « '  ó r la r ia  / ,r rz»«iu U ń b r  r*cvicoi*  • .  o i*  n .s  iw ew

ZGŁOSZENIE.
Na p odstaw ie  ogłezzenia w .K u rie rz e  Lwow.* zgłaszam  chęć k u p a e  sążni kw

parceli w Z n  aku k upae  ta k  parcel jak  i w i l l i ....................... izbewej,* p resząe  o p rzysłan ie
mi dokładnych  warunków,,
Im ię i nazw iska ........      zawód  ;__ ' , .
D ek łsd a y  a d re s  ____               ■

10*51 D n i s  1935

MrłZEDSTAVlCIELA
n a  m ia s to  Lwów, w oj. k ra k o w sk ie  w rac  z K rak o w em , m ia s to  W ilno w oj. w a rsz aw sk ie  

. i  m ia s to  W arszaw ą, o ra z  n a  woj. łó d zk ie

p o s z u k u j e
f a b ry k a  p rz e tw o ró w  c h e m ic z n o -fa rm a c e u ty c z n y c h  i k o sm e ty c zn y c h .
T y lk o  p rz e d s ta w ic ie le  d o b rz e  z a p ro w a d z e n i w a p te k a c h  i d ro g e r ja e h  
z p r im a  re fe re n c ja m i,  z e c h c ą  s ię  zg ło s ić  do  B iu ra  O g ło szeń  . P a r ”,

P o z n a ń , A l. M arcin k o w sk ieg o  11 p o d  n r .  29.8. 1072

19.15 (Lw) Koncert reklam. 19.30 (Lw) 
Najnowsze przeboje Eryana (płyty). 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 (Lw) „Jupite
ry nad Hollywood" wygł. mgr. Józef Stei- 
ner. 20.10 (Lw) „Grand-Gala Variete" — 
Międzynar. audycja rewjowa pióra Adol
fa Fleischera. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współ
czesnej Polski". 21.00 Koncert w wyk. 

i Ork. Symf. P. R. 21.30 Teatr Wyobraźni 
' nądaje słuchowisko p. t, „Kryzys" żart 

radjowy Stefana Zagona, w przekł. i opr. 
A. Różyckiego. 22.00 Wiadomości spor
towe. 221.10 Mała Ork. P. R. W przerwie 
Komunikaty, ;

— wygł. 
Sil.N n i^ ^ ^ k o w ic z .  18.40 (Lw) 

fi ycie urtystyczne'.
* u/ ) ^*cital śpiewaczy Jana

7 ^°* L Mozart: Dwie ar je 
W W ^j^aczarowany flet", 2. Glinka: 

• ‘ Q(j,- 1 • B orn d ln . W tryłpń. 4. P er .Borodin: Więzień, 4. Rez.
^5 /̂»v’eczór zbliża się

Program  na dzień n a s i

ZMIANA PROGRAMU
Czwartek. dHa 18 lipca: g. 18 00 Tr.

z Warszawv ,,Dfś riaszvch letnisk i u- 
zdirowi.sk".. Knncert w wyk. Ork. P. P. nod 
dyir, Feliksa Rybick^go i Helena Werne. 
cowska (śpiew). 18.30 ,,Mnichów, mia
sto po trzykroć sławne", wygłosi p. Mi- 
chalima Grekowicz.

„Kolo i ja urwisów" — audyc«a dla 
dzieci. Dziesiątki tysięcy dzieci spędzają 
wakacje w kolonjach szkolnych i obo
zach letnich. Są wśród tych małych „ko
lonistów" dzieci grzeczne i niegrzeczne, 
żywe, jak iskra i powolne, jest też tam 
dużo miłych urwisów. O jednej z takich 
kotomij, „kolonji urwisów", dowiemy się 
z wesołego reportażu, jaki nadany zosta
nie ze Lwowa dziś, w czwartek, o go
dzinie 16.00

„Grand Gała Variete". Dziś, w czwar 
tek usłyszymy ze Lwowa o god.z. 20.10 
ciekawą audycję. Będzie to kabaret w 
mi ęd-zy n a ro dow-em nowoczesnem u jęciu. 
Na program tej audycji złożą się numery 
wokalne i muzyczne, groteski, scenki 
ekscentryczne i produkcje chóralne.

„Kryzys" — sztuka St. Zagona, w 
Teatrze Wyobraźni. W czwartek, o godz. 
21.30 Teatr Wyobraźni nada;e sztukę 
pt.: „Kryzys", St. Zagona. W słuchowi
sku tern aktualne zagadnienie kryzysu 
przedstawione !est na sposób wesoły. Do

r n̂ ofrri n ' * 7 WO H 1 hł rCCeOfV

5(5 .
. .  ®>®bandlowe ela 10  słów
*> wyr«y p* 5 ar* Di«

% w ,#T do 15 ao gr. dal.
Ofł#«SM ?*

p 10  rr. Iłew e

fc?1!!* i FBT11ies2czani>
w* :0 Erro-- 
yyrazy, po 5 s r.'""li

:!k*
gr

‘ * kau-
H aw ranek ,

i ?209C

I * h a g % CJ» d e b rze  za- 

rck ** , Pr*sdeżjr na-
. /Ą rk a ł iw .  Wy.

ktirt, -----   % - V -  ■ -w ■
]*dneezcśnie

Ake p ł^ d n U a * .  Kawa

Zgł

22113

Yajlepne
ąjtańss*;
H U W iE

na genjalnego inkasenta dia którego nie 
istnieją przeszkody i trudności i który 
wreszcie... Nie należy zdradzać jednak 
poimty, która jest w tym wypadku na
prawdę nieoczekiwana.

Radjostacja krakowska
Czwartek, 18. lipca 1935 r.

6.30: Transm. z Warszawy. 8.20: Pro
gram na dzień bież. Wskaż, p rak t 11.57: 
Tr. z Warszawy, hejnał. 12.03: Tr. z 
Warszawy. 13.05: Płyty. 15.15: Tr. z 
Warszawy i Lwowa. 16.30: Płyty. 16.50: 
Tr. z Warszawy. 18.50: Chór uczniów 
girnn. w Mielcu pod kier. S. Lachmana. 
18.30: Dokąd jechać w święto? 18.40:,.
Wiad. bież. 18.45: Tr. z Warśzawy. 
19.05: Program na dzień nast. I(i.l5: 
Koncert reki. 19.30: Płyty. 19.50: fr. 
z Warszawy. 20.00. „Maszyny klątwy /  
czy błogosławieństwem człowieka* . 
red J. Diament. 20.10: Tr, z Warszawy, 
i Lwowa. 22.06: Wiad. sporf 22.10: Tr. 
i Warszawy.

fedaa ogfosceałe ni a m e ie  p r te k ra e sa e  
w  słów. O g ło azen łi reklęmewt w śród 
arebayab  k o s s ta ią s a  1 mm. 1 łam . 30 yr. 
O g łessea la  d reb . ę  ^ rsy jip n ft K an ta r 

• d  ged s. 9— 19 b a s  praarw *.

! W te j  rub ryce  zamieszczam} 
rłoszenia. do 10  ałów po 80 gro- 

izy — dalsze w yrazy r'* 6 g r.

KAMIENICZKĘ 
ileaaczaą lub willę ae>idaaj bu
dowy (ogród, komfort) ze go
tówkę kupią, -ii .y ped »Debre- 
oyt“ Kurier Zimerewieze 10.

22117

Wi te j  rub ryce  zam ieszczam! 
głoszenia do 10  aiów po 30 jro- 

| (Zy  — dalsze w yrazy po 5 g r  
k u p ieck ie  p o  19 gr.

***** F*°tr**b»y
** »»r. 55,265.

107'
° BaĄ 2 T

p”i,kieh* 4-Lc 
Fił

Gmach parlamentu -Abeba, stolicy AbisynjL

, P°ł«*ich na 
A L O f t j /^ - h  do n sb j-

-  113 OBRAZÓW we

poleca
najstarsza " f  irma katolicka 

Li/T, SKRZYPEK 
Lwów, Bolid ó. tel, ?44-70

iłoto, srebro, uerłją 
dj amen ty, złote zęby, 
oraz kartki zastawnicze, 
kupuje

k c o i ę .  . 22139 i IW0W3TKSTUW* ~ V

WóZKTDZ! ECINNE 
a* u n i

METALÓW,
i i m i p

POLEM 
m iT i n i E

u /  O t  K O W Y  S I  I
K O P E R N IK A  5 _  T . l .  295-92.

Bieliznę
dams
p e ń c z e c h y  
r  e k a w i e z k l  
I inną ga lsn  
te r ję  p e le ra

ZyfiHUHl

Lwa w, 
Heimów 4

SPRZEDAM 
PA BRYKĘ MASZYN ODLKINU 
METALI i ZF.< AZA 5CY-, Z PO
WODU NIESNASEK SPÓI 
NJKIEM. WIADOMOŚĆ L^óU , 
WOŁYńSKA 9 ELŻBIETA ME«. 
MON 221Cf

ForsBianif
pian iae  św ia tt
«*yeh wytwórai

na sk ładzie

Marecki
Lwów, Datę , 

r e g e 7 ^  189Ź

OSIEDLE 
Z elazaa W ęd ą , w illa aew a  z *d 
żjrm eg red em , p e łay  k e m fe rt d*

•rzed aa la . W iad em eść  Lwów,- 
S>ąske 15 aklep ,O ate<"’ Z e. 
la tn a  W ed a" . 22118

W tej rnbryct. zarateszczar 15 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio
we do 10 słów 2 razy BĘZP- AT*. 
NTE. Dalsze wyrszy po 6 gi

<aw ę, H a re a tę , K  iLae, św ieża, 
dehre. ta a fe  p e le c .  Micha)
W1RGA Lwów, Sfeaklewicza 3 
r.a H. Ge<»rge‘a,

M agazyn pap ierń  ~  '  
CHEX I  STENZLL 

Lwów, Sykstuska 2 , te l ef. 84-80 
poleca księg i handlow e różnych 
systemów.

NATYCHMIAST
de  w ynajęc ia  3 p ek e ja , a v ia .  
kaehnia  I p. cea tru m  m!»rt< 
W iadom ość Agenc-e Lwew, A :-a* 
Wemicku 2 * t- l.  ?9 ',..S4. '2 ^4 2

PIĘKnE
i p ek e ja , » r r - -S e k e j ,  k a« h sir 
Lw'ów, '” :<*,»>'vskiege in  <*< 
w ynkję. -. W indem eśe . d j ^ r r - .  

102lab  te le f. 225-21. 22141
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

W najbliższą niedzielę, 21. b. m. o- 
glącla będziemy grę, jednej z najlep
szych drużyn W jednia — Wacker, której 
przeciwnik un będzie Pogoń.

Drużyna ‘u w roku bież. zajęła w 
misirz. AWsirj; czwarte miejsce, uzysku
jąc nar.. \v>ai.ki: z Rapidem 4:3, 3:3, z 
Wiener Sportclub 2:1, 1 :1 , z W. A. C. 
2:2, 3:0,. z F. A. C. 8:4, 3:3, z Austrją 
2 :1 , 2 :2, z Hakoah 4:3, 4:0, z F. C. Wlen 
2 : 1, 2 :2.

Z wyników osiągniętych zagranicą 
wymienić należy spotkanie z Kamraterna 
(Malmó) 4:3, Idrottaf (Helsingborg) 7:1, 
z Derby (Linkoping) 5:0, z Venus (Bu
kareszt) 6:1, Red Star (Paryż) 1:0.

Ostatnio po swem tournee w Holan- 
diji, gdizie Wacker odniósł szereg z w y 
cięstw, Wiedeńczycy zawitali do Szwe
cji, gdzie pokonał w wysokim stosunku 
wicemistrza Szwecji Sieipner łNorko- 
ping) 6:1.

,W, roku bież. gościł już Waoker w 
®olsce, bijąc Wisłę 6:1. Wiedeńczycy 
przyjeżdżają w swym najlepszym skła
dzie, który obejmuje m. i. nazwiska 8 re
prezentacyjnych graczy Austrji.

Pogoń do zawodów tych staje w 
swym najsilniejszym składzie, toteż za
powiada się na jedno z najp:"kniejszych 
spotkań tegorocznego sezonu. Zawody 
odbędą się w niedzielę o 17-tej na boi
sku Pogoni. Bilety w przedsprzedaży w 
Maratonie (Akademicka 2 2 ) .  w  Szarotce 
(Akademicka 2 8 )  i w  aptece H '"ńr.kiego, 
Żółkiewska 71, po cenach znacznie zni
żonych.

Pitka nożna
Mecz Polska .  Jugos»awJa odbędzie

się 18 sierpnia rb. w Katowicach. Jako 
kandydatów na sędziów zaproponowano 
Zw. Jugosłowiańskiemu Frankensteina

we Lwowie
(Węgry) lub Birlema(Austrja), Kluga 

(Berlin).
Mecz Polska - Austrja odbędzie się 

13 października w Warszawie. Poznański 
okręg proponował urządzenie tego me
czu w Poznaniu, ale zarząd PZPN. po
stanowił urządzić go w Warszawie, na
tomiast proponuje powierzenie okr. po
znańskiemu meczu Polska - Niemcy v/ 
roku przyszłym.

Mecz z Niemcami w roku bież. odbę
dzie się 15. września we Wrocławiu. Na 
ten sam dzień projektowane jest urzą
dzenie meczu między II. reprezentacją 
Polski a  reprezentacją Łotwy w Łodzi.

Otwarcie piłkarskiego obozu trenin
gowego w Warszawie odbędzie się w po_ 
niedziałek 28. b. m. Z wyznaczonych za
wodników nie przyjadą wskutek oraku 
urlopów Kotlarczyk I. Artur, Doniec, Ki
sieliński i Borowski.

Mecz robotniczych reprezentacyj ślą
ska i Łodzi rozegrany w Piotrkowie dał 
wynik nierozstrzygnięty (2:0).

Tenis
Porażki w Bukareszcie. We wtorek 

zakończyły się międzynar. zawody o mi
strzostwo Rumunji. W półfinale gry po
jedynczej panów zarządzono nową roz
grywkę pomiędzy Wittmanem a Czechem 
Cernochem mimo, że poprzednio roze
grano już 4 setv. Cernoch pokonał W itt-  
mana 7:5, 6:2. W finale gry pojedynczej 
panów Tarłowski p r z e g r n l  w Cernochem 
6:1, 6-2, 4:6, 3:6, 0:6. Mistrzostwo Ru
munji zdobyli: gra pojedyncza p an ó w :  
Cenn-och (Czechosłowacja), gra podwój
na panów: Hamburger — Retti (Rumu- 
nja), gra mieszana Somogy> (Rumunia) 
— Brosch (Austrja). Gra pojedyncza pań 
Wolf (Austria), gra podwójna pań: 
Wolf (Austrja) — Sobotkowa (Czecho- 
słowacia)'.

Jędrzejowska pojedzie do 'Ameryki.
Kapitan P. Z. L. T. oświadczył, że o ile 
Jędrzejowska zostanie zaproszona na mi
strzostwa Ameryki do Forest Hill to do
łoży wszelkich starań, aby wyjazd ten 
doszedł do skutku.

Niemcy w Londynie. Po  zwycięstwie 
nad Czechosłowacją, Niemcy opuścili Pra 
gę, udając się wprost do Londynu, gdzie 
stoczą walkę z Ameryką-mistrzem, strefy 
amerykańskiej 20, 22 i 23 lipca w Wim- 
błedonie. Główny kort jest zarezerwowa
ny dla spotkania Anglji ze zwycięscą 
meczu Niemcy - Ameryka.

W dniach 18, 19 i 20 b. m. odbędzie 
się w Eastbourne mecz Anglja—Austra- 
Ija, który będzie generalną próbą sił 
przed walką o puhar Davi>sa. Barw An
glji bronią Perry i Austin w  singlach, a 
Hughes i Tuckey w grze podwójnej. Au- 
stralja wystawia Crawforda, Mac Gratha 
i parę Quist-Turnboll.

Amerykanin Dwight F. Davis, który 
ufundował słynny puhar, zamierza obec
nie ufundować drugi puhar, gdyż na 
pierwszym niema już miejsca na napisy.

Hippika
Konne mistrzostwa armji rozegrane 

zostaną w Suwałkach 25—28 b, m. W. 
zawodach wezmą udział nast. mistrzow
skie zespoły brygad kawalerji: 1 p. szwo 
leżerów Warszawa, 1 p. strzelców kon. 
Garwolin, 2 p. ul. Suwałki, 3 p. ul. Tar
nowskie Góry, 6 p. uł. Stanisławów, 15 
p. uł. Tarnowskie Góry, 6 p. ułan. Stani
sławów, 15 p. ułan. Poznai), mistrz armji 
na r. 1934, 17 p. ułan. Leszno, 4 n. ułan. 
Wiilno, 10 t>. strz. kon. Łańcut, 25 p. uł. 
Prużany, 18 p. u*an. Grudziądz, 1 p. uł. 
A u g u stó w , 2 p. strz. kon. H rubieszów ,  
6 p. strz. kon. Żółkiew i ekina Korpusu 
Ochrony Pogranicza. W każdej drużynie 
po 4 jeźdźców. W konkurencji indyw. 
startować będzie 40 jeźdźców, a wśród 
nich gen. Anders, rtm. Sokołowski (1 p. 
szw ol. ,  por. Olędzki (w p. u.), por. 
C zerniaw ski (17 p. uł.), por. Roycewicz

(25 p. uł.), por. T otjew  
Pohorecki (14 p. uł.), P°*\ A pi 6 
(1 p. uł.), rtm. Zgorzelski \  
kon.) i in.

Automobili*111 y d?
Wyścig tatrzański został od 

przyszłego roku. W sierpn'u .7 ,j
byłoby wyścig przeprowadź g*jP.
wrześniu odbędą się w y b o r y  cWf* a 
Senatu, impreza zaś miała 111W 
ter ogólnopolski i liczono na ^  , 

Wyścig tatrzański odłożony* ,a niw 
!<u na to. że w oołowie wfze,du na to, ze w połow 

się odbyć wybory do S e jm u  
planowana impreza zaś 
charakter nietyl-ko lokalny;

mO'

stanowiono odłożyć, zW*as^ j e t o  ^  Jd 
K”ć się ma w Zakopaneti S w j  gjef!pfl.. 

Z uwagi na to również i w
wyścig automobilowy stał się , fliii 
przeprowadzenia. Zakopane, 
wziąć na siebie stronę finanso .  ̂ yn 
nia tej imprezy p o s ta n o w i ło  2 ^ $ 1 }
śnie powodów przełożyć wy»c o 
ski do następnego roku.

Rozmaitości
Hiszpański kolarz Cepeda*—  - — -  

czasie Tour de France uległ *U 
wemu wypadkowi zmarł W 
Grenoble.

K om unikaty
D. S. „Drugi Sokół**

po reorganizacji sekcji g ier 
żeńskiej i męskiej przyjmuj 
członków na trenigach. które o w  r

dżinach od 16-tej do 19-tej 
przy ul. Kętrzyńskiego 32.

D. S. „Drugi Sokół" zawiad* , 5t g  
przyjmuje członków do n0. 
sekcji strzeleckiej. S tr z e ln ie 8 4 , 
Wpisy przyjmuje się w PonI j 0 
dy i piątki w godz. od 16-teó

1 vi jwju.nuw
DO WYNAJĘCIAPOKÓJ

I k u ch n ia  k o m fo rt t i r u  do  w y ;2  p o k e ie , kuchnia , 
■ajęcl*. Z g loaren ia  F ilipów ka|L w ów , S ie rpow a 2. 
93e ful, W ęg liń ik a , dam  Sio- 
■asz*). 22091

TERESY  4

DO W YNAJĘCIA
2 p o k e jo  k u ch n ia  kom fo rt L w ó1̂
S ie rae w a  2. 22108

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 12
Dw a m ieszkan ia  cz te ro n o k o jew e  
aefo o k em fo rtaw e  wynajmę.

7 1 8 7 0 ,

kom rort/T rzy  p o k a ja  w y ła m ie  na Mu 
22130 do w ynajęcia . W iad#m oś~ 

mieizeu.

POKOJ

Ogfosyjnia w t t i  
imesaczamy no 30 
»Mw — dalsze w viazy 
ozy.

8 PO K O JE *
V k o m fo rtem  K o c h a n o w s k ie j  
104 do  w ynajęcia , W iad em o ś
Lwów, A anyka 2 m. 7 ??1Q9 m eb lo w a n y  dla aolidaooo  p a n a  , . KUCHARKA

i *  s taao w isk a  do  w y a a ję c ia .1 ,M.m? , * dłog-oletniomi
W illa Lwów, K oahanow słcier®  SWI* , e^w,B* ’ w i«k s , « d»
112. 2 2 U 4 ---------  ----------
Uff'

MAŁECKIEGO 10
dw a poko jo  ku ch n ia  p rz ed p o 
kój od 1 a ia rn a ia  do w ynajęcia.

221 w
POSZUKUJĘ

w s ie rp n iu  4— 5 p o k o i p a r te r  
k om fort z użyciem  ogro d a , Z gło
szen ia  A d m in is trac ja  d z ie n a ib ą
pod ,K .  L .”. ______________ 2 ^ 5

3-POKOJOW EGO 
m inszkania  kem fortow ogo  I d z ie l
n ica  —  poszukają . L isty  A dm i- 
n is tra e f i  .P u n k tea lieść** . 22123

”  3 PO K O JE 
k nckn ia  k o m fo rt do  w ynajęcia  
Lwów. Ł azarz*  8 (n dozorcy) 
zł. 100. 22149

3, 4, 5, POKOI
fron tow e k uchn ia  sło n eczae  do 
w ynajęc ia  p lac  A k a d em ick i 3.

22114

POKOJ
fro a taw y , nyża, ku eh n ia  do wy
na jęc ia  Lwów, G ró d e c k a  31.
,  _________  ___ 22115

2 POKOJE 
ku ch n ia  kom fort, cen tr. og rza- 
w aa!e  do w ynajęc ia  Lwów, G ró 
d eck a  2B. 2 :120

POKÓJ v 
kaehaia , póikom fort, n). Staclaie- 
w icza osiem  (kon iec  G rocnow - 
akiej) rządow com  do w yaajęcia .

J121

DO WYNAJĘCIA 
pokój nmeWlowany Lwów, L inte- 
pada MA 1 d. 22136

KLATKOWY
lóiiozuay pokój, łaz ionka, do 

O f lą d a ć  yodz, 3— 5. 
CWdw; ^Ł Y C Z A K O W S K A  27 
m ioazk.^12. '22137

POKÓJ
um oblow aay d la so lidnych  Lwów 
Nowy Ś w ia t 3 p a r te r .  22144

POKÓJ
fron tow y  k o m fo rt 1 p. do  w y
n a jęc ia  Lwów, K a rp iń sk ie ro  7 

 22145
Z KLATKI

schodow ej 1 Ink 2 nm eb lew a- 
ne fren to w e  p o k e je  z ła 
z ieaką , k u ch n ią  ew en tu a ln ie  
w ikt J a k ć h a  S trzem ię  5 m .D  
m iędzy 10—6._________ < 22147

U JEJSKIEGO 6
4 kom fortow e p a r te r  5 
rządow cem .

1 P
22122

rOSZUKUJE SIĘ
dla szm o taay o  w yzaze^o nrzę- 
d n ik i 2 p o k o je  z k o m fertem  
ea 1 p, w śródm ieściu  lub o k o 
licy śró dm ieścia  w p ro s t od yoa- 
podarza . Z głoszenia  do  A dm ini- 
itracii pod -D v ro k to r“. 22126

3 SŁONECZNE 
p o ko je , p rzynależy toac i, k o m fo rt 
l p ię tro , balkon  —  zaraz  do 
w ynajęc ia . W iad o m o ść: L w ów ,
C zereśn iow a 7. 21949

3 SŁONECZNE 
pokoje, p rzy aa leży to ści, k o m fo rt 
i p. zaraz  do w ynajęc ia  F ili*  
p ew k a , S tefczyka  19 —  D ezorca  
w akaże. 21853

1 POKÓJ
w p a rte rz e  fron tow y w p ra s t od 
gospodarza  d i*  n rzęd n ik ó w  — 
b i a r e  — lab przem ysłow e w y
najm ę Lwów, P ie k a rsk a  12.
 _________________________ 22141

KOMFORTOWY 
pokój dla jednaj, lab  dw a in te li
g en tnych  pań  Lwów. S zep ty ck ich  
41 I p. m. 4. 22084

p o k ó j ”
um eblow any dla  zam eżnTąh de  
w ynajęcia. Lwów, K onopnick ia i 
4/111 m. 11. 2211?

KLATKA
schodow a g a rso n ie ra  
w ana Lwów, N ew y 
drzw i 3.

a m eb ie -  
Swiat^ 18 

22129

ELEGANCKI
o ©kój do w ynajęc ia  Lwów, Zofii 
8 drzw i 4. 22131

W CENTRUM 
m iasta  połow a sk lep a  d e  w y n n  
jęcia  na b ia re , zastępstw ©  firm 
obcych, k o lek tu rę , sk ład  ki li 
m ew  i t. p . Z głoszenia A dm in 
K n rje ra  ■ Porszum ien ie* . 21913

peszaku je  po sad y  od  1 s ie rp n ia  
ew en tua ln ie  d e  w szystk iego . 
L isty  K nr;->r L w ew sk l nod
K T .,._ ___ 2211®

OGRODNIK 
d o brem i d łe g e le ts ie m i św ia 

dectw am i kra jew om i i z i f r a -  
sicznem i, aczeiw y i p raco w ity , 
poszukuje  p o sad y  zaraz lab  od 
1 p aźd z ie rn ik a . O fe r ty  K u rje r 
Lwów, Z im orew ieza 10 pod 
.O r r e d a ik " .  22146

HANDLOWIEC
dział tek s ty ln y  z k ilk u n a s to le t
nią p ra k ty k ą  poszukuje  p o sad y  
L isty  de  A d m ia is tra c ii „Po* 
lak 3 1 “. 22143

KRYSZTAŁOW E
yaiąk i wicVsr*'),o rozmiar® i«d 
s*Vie? u re lk a ś r t  **kuo?p. O f« rł '

FU R S

K o m ite t W vstaw ow v Ja rm a rk r  
św A nny  w T arnopolu  W  Tar- 

neoel®. w  lio en  1935. 
OBWIESZCZENIE 

Poda?ę do  pow szechnej w iad o 
m ości, że te p o re c z a y  14,daiow y 

JARM ARK ów. ANNY 
e d b e d tie  się  w T araep a lo  
w R vnka w czasie  od 2h lipca  
do 8 s ie rp n ia  1935 w iąeaaio . 
T arg  na konie  i zakup koni przez 
Kom isję rem on tow ą Nr. 3 od* 
b ed aie  się  25 i 26 lłp ea  b. r.

klasy 1 g im nazjalnej dla nezniów W czasie  ts rg ó w  p ro d u k tó w  rol- 
k to rzy  nie zdsli egzam inu n re h  czynny b ę d z ie  m ak le r de-
w stąnneyo, o tw arty  będ*;» 
w Z ak ładzie  naukew ym  im. H 
[ordan* Lwów, św MikołaLa 16

1716

Po 5 g r o s z y  stowo liczy m y  
w te j ru b ry ce  do 20 w y ra zó w . — 
Dalsze no 10 groszy.

ORŁOWO-MORSK1E
p en sjo n at „Zbyszko** po leca  

słoneczne pokoje  z ca ło d z ien  
nem  n trzym aaiam  od 5 zł. dzlon 
n ie . 1053

GOSPODYNI
in te l. d o b rze  po lecona, jak© za- 
rządczyni, d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , 
bezw zględni#  ucze iw a, z n a j ą c a  k ąp ie le  m in eraln a , borowinew©

PIW NICZNA
eh rre sc ijań sk i p e h ije a a t  „ O r 
lę ta "  D row ej Z arem biny. Pi 
n iao , B ib lje teka, T enis, P o p ra d

się  na  kuchni, chow ie drob iu , 
fc ogacizny i n iero g acizn y , j 

© akrom aych  w ym aganiach  p o 
szukuje p o sa d ę  w e dw orze  na 
p ro bostw ie  lab  m ieśc ie. „A . S. 
38“ p o s te - re s ts n tu  K rasne  ko łe  
Lwowa.

21994

M i V Ż U Z

OSOBA
la t śred a ieh  z d łe g o le ta ią  p ra k 
ty k ą  lu b iąca  d z iec i poszukuje  
posady  do n iem ow ląt. Z y łesze- 
a la  do A dm . po d  „C ie rp liw a" .

22125

W te j ru b ry ce  zam ieszczamy 
22135 ogłoszenia do 10 słów po 80 g ro 

szy — dalsze w yrazy po -5 e r . 
kap ieck ie  po 10 gr.

CZY ,W IEC IE? ŻE  
zwykłe sreb rzen ie  p rzec ie ra  się 
po kilkorazow em  użyciu, je ś li nie' 
zosta ła  nałożona odpowiednia] 
w arstw a sreb ra . T rw ałe pole-o 
w anie „Galwanoplater** Lwów, 
K opernika 14 naprzeciw  kina 
Kopernik. 1311

URZĄDZENIA

W ru b rv ce  te j  sam teszczarry 
ogłoszenia do 1 5  słów B E Z 
P Ł A T N I E  —  dalsze  w yrazy po 
5 groszy. .______________

UCZNIA
do p ra k ty k i m echan iczne j p rzy j
mę P asaż  H au sm an a  5 22104

p o t r z e b n a ”
n a ty c h m ia st k i tre w a ie z k a  do 
b ta ra  handlow ego  z gotów ką
‘'CO zł. Zą-łoszenia A g en cja  Lwów 
A k a d em ick a  24 I p. 2 ’13'i

KRAWCZYNIE 
i b ie lifn ia rk i poleca Katolickie 
Stow arzyszenie K raw czyń i m  
teł. 87-33 po cenach zniżonych 
św. Józefa , Lwów, Sokoła 1. p. II

11128j ośw iatienin elektrycznego, dzwon* 
ków, telefonów , .grom ocbrony( 
wykonuje tan io  t so lidn ie  „Elek
tra**, L w óv, P asaż  M ikolaschs 
tr i.  10.85. 1144

legow aay  p rzez  Lw ow ska G ie ł
dę zbeżew e-to w aro w ą . T ra ssak -  
- je  re je s tro w a n e  n rzez  m a k l e r *  
są w olne ©d po d afk n  przem y
słow ego ©d o b ro ta . C en y  zbo
żowe no tow ane  b ę d ą  na  ceduł*  
giełdow ej. —  U lgi 1 zaiżk i ko- 
'e jo w e : M in isterstw o K e n u u i-
kacji frezp . N r. GB. zw. 652 

dn ia  20 m «;a b r.) przyznało 
o a s tęp a ją e e  u lg i:  a) v r zawóz
tow arów  i ek sp o n a tó w  bę  Jz if  
mógł się  odbyw ać l  z as to so w a 
niem  ulgi tary fo w ej p rzew idzia- 
aej w § 85 ta r . tew . część  I B.

za przyw óz od m ie jsca  n a 
d an ia  d e  T afaopu la  o p ła ta  peł* 
aa, zaś przew óz z T ern ep o la  d© 
m ie jsca  n ad an ia  b ez  op łaty  na 
cods aw ie zaśw iadczen ia  k o m i
te tu  jarm ark o w eg o , b) d la  osób 
udających  się  a a  ja rm ark  ulgę 
Drzojazdową za o n ła tą  w łg ta 
beli A. in stru k cji H . l s  poz. 24 
na p o d staw ie  im iennych  k a rt 
uczestn ic tw a  do  T arnopola  
i z pow rotom  no  p o tw ie rd zen ia  
orzez K o m ite t W ystaw ow y cb ec - 
a eśc i na  ja rm arku . Pow yższe 
ulgi obow iązują w  .o k re s ie  od 
; 5 lipca  d e  10 s ie rpn ia  1935. 
K arty  u czestn ic tw a  m ożna o trzy 
mać w m iejscow ym  U rzędzie  
G m innym . O  p rzydzia ł m iejsc 
iua p lacu  jarm arku  na leży  zw ra
cać się  o sob iśc ie  lab  pisem ni* 
de M ie jsk iego  b iu ra  targ o w eg u  
(M ag istra t M iejska s tra ż  a g a to 
wa). M iejsca  p rzy d zie lan e  b ę d ą  
tylko za n iszczeniem  należnei 
op łaty  g o tó w k ą  z góry  za s to 
isk a , w raz z n a leżnością  za s tra . 
gaay . —  C eny  za m iejsca  na te -

PRZYBORY SZKOLNE 
zeszyty bloki rysunkow e n a jta  
n iej poleca A nt. JAMINSKIf 
Lwów, Szajnochy 2 te*. 73®W».

1471

ren ach  t a r g e w y ^ ^ J ^  
iące  r za 1 mb* 1 £ w 
dziennie, za 1 j i *
gori? 5 zł. d i łe a * ‘e* . ^  
w III k a te g o rji 8 "g 1 
Je d a e ra za w a  be*
w ybudow anych afoł . f t

Ł r : * W z .  g j f o

zw raca. S E P o i ?
Płk. S tan isław  W l d ^ ^

N ew eść sezon*. * e() 
,G rif* , P e c isk  A . 
B ieńkew aki Lwdw,

tu l. 219.87. i

KRAWifi^* f  *
wykonuje ub ran ia  r "  , 
P ie rw szo rzęd n a  rob*«* 
K arje ra  „ P ra ce w * ’*

ondulac '*  ^
elek tryczna  od
laeja parowa «4 J ^  f-
cjalist* S T A N J W K i V
Lwów, nl. BATOR®6
eure  50 gr. J l

n a p r a w i  } iu y r
zegarów , *egarkó*_pgM  ^ 4
w ykonuję aolldnie. 
i . re b ro  A L B I N
plaa B e r n a r d y ń s k i  •

nia  OO. B e r n a r d a

kostjumJ
kąpielowe n a  y P
W ytw órn ia  trykot*  ^
Sykstuska  8.

U®

P
»o;ec^
JANA

Lwów, R utow *kie"°„

P o m o c  le k a r s H ^
> rs e s  c a ł e  w a k a c j e  c  f v  M

Z * tEłc‘hd d e n t y s t y c z n ą  
J .  B R A N I E  W  S K l f / g .

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  18, łeł* '  a
(N ad sk lepem  P. M n» ia łew icza \ P rz y ję c ia  m

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNT^ f'1906

A p

ZAKŁAD TECH NICZNO-DENTYSTYC^1'  I

p / a  S T O B I E C K I ? '
5 p r u w a d z i  D r o w a  ST O B IE C K A , A s i

Wydawca; Mer. D. Macieikou ^ Czcionkami DRUKARNI KRESOWLI 5 d .z  o .  o .  Lwćw. Mochnackiego 48. Odoow. red. Stanisław
i*
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